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PRASY „CZYTELNIK“

Dla uczczenia Święta Odrodzenia

Szyper Siruck z załogą wykona
roczny plan połowów do 8 lipca
W siec wh trwa walka e pełną realizacje podjętych zehewiazań

Załoga m-s »Nowa Huta« 
. u budowniczych ' 1

W tych dniach odwiedziła bu- 
do "Ti i czy eh Nowe5 'Suty 27-oso- 
bowa delegacja załogi statku 
„Nowa Huta“. Podczas spotkania 
w świetlicy Przedsiębiorstwa Ro­
bót Drogowych goście podzielili 
eię z budowniczymi kombinatu 
wrażeniami z rejsu do Chin Lu­
dowych.

Opowiadając o swoim pobycie 
w Chinach zastępca kapitana 
statku L. deck powiedział- 
„Wszędzie, gdziekolwiek zawi‘ li 
śmy, spotkaliśmy się z serdecz­
nym i braterskim przyjęciem. 
Sława polskiego giganta metalnr 
gil dotarła do Chin Ludowych. W 
czasie licznych spotkań z robotni­
kami chińskimi częst' zapytywa­
no nas o Nową Hutę“.

Z dużym zaciekawieniem zazna 
jamiali się marynarze z budową 
kombinatu i wyjaśnieniami udzie 
lanymi przez przodowników pra­
cy — M. Duliana i Wł. Korca.

Wizyty pożegnalne 
Sobolem

WARSZAWA (PAP). Dnia 23 
bm. Prezes Rady Ministrów Bo­
lesław Bierut przyjął ambasado­
ra nadzwyczajnego i pełnomocne­
go ZSRR w Polsce A. A. Sobole­
wa, który złożył wizytę pożegnal­
ną.

WARSZAWA (PAP). Vf dniu 25 
bm. ambasador nadzwyczajny : 
pełnomocny ZSRR w Polsce A. A 
Sobolew złożył wizytę pożegnal­
ną ministrowi spraw zagranicz­
nych Stanisławowi Skrzeszewskie 
mu.

Już tylko dwa dni dzielą nas od Dnia Rybaka, który jest wiel­
kim świętem naszych dzielnych załóg kutrowych i dalekomorskich.

azdym dniem coraz bardziej zacięta staje się walka o wypełnie­
nie licznych zobowiązań przedterminowego wykonania miesięcz­
nego planu połowów, podjętych przez liczne załogi arkowskie.

Wprawdzie wyniki połowów w czerwcu są niższe, niż spodzie­
wano się tego w pierwszych dniach bm., jednak walka o przed­
terminową realizację planu względnie o jego pełne wykonanie nie 
może ustać ani na chwilę.

Najcenniejsze zobowiązania dla 
uczczenia Dnia Rybaka podjęła 
załoga przodującego kutra „Arki“ 
— „Gdy 22“ z Władysławowa, 
która postanowiła do 31 lipca br. 
wykonać swój roczny plan poło­
wów. Termin ten został następ­
nie przez załogę skrócony o 9 dni 
i rybacy z „Gdy 22“ postanowili 
swój roczny plan połowów wyko­
nać do 22 lipca. Ale dzielni ry­
bacy władysławowscy na tym nie 
poprzestali.

W dniu 23 bm. załoga „Gdy 22“ 
w porcie władysławowskim na 
propozycję szypra postanowiła 
uczcić dzień 22 Lipca dalszym 
skróceniem terminu wykonania 
planu rocznego. Plan ten postano 
wili rybacy wykonać nie do 22 
lipca — jak poprzednio postano­
wili — ale już do 8 lipca,

Załogę kutra stanowią: szyper 
ZYGFRYD STRUCK, motorzysta 
Ludwik Lukasiewicz, starszy ry* 
bak Robert Konkol, rybak Leo­
nard Budzisz i praktykant Cze­
sław Ceynowa.

Jak nas informuje dyrekcja „Ar 
Id“, do dnia wczorajszego rybacy 
z „Gdy 22“ wykonali już 96 proc 
rocznego planu połowów.

Obecnie trwa walka o pełne wy 
korzystanie każdej godziny na mo 
rzu, o zwiększenie ilości holi oraz 
o odpowiedni dobór łowisk.

We wszystkich' wydziałach 
STOCZNI GDAŃSKIEJ trwa wal 
ka o realizację zobowiązań, pod­
jętych na cześć Dnia Stoczniow­
ca. Na czołowe miejsce wybija się 
wydział obróbki kadłubów, który

dzięki terminowej realizacji zo­
bowiązań, zagwarantowanych li­
stem gwarancyjnym, osiągnął już 
99,4 proc. wykonawstwa półrocz­
nego planu produkcji.

Zespoły robotnicze wydziału 
montażu kadłubów B, celem ter­
minowego zrealizowania zespoło­
wego zobowiązania, ZACIĄGNĘ­
ŁY WARTY PRODUKCYJNE. W 
czasie wart wyróżniają się spa­
wacze Zabrocki i Pawłowski, któ­
rzy uzyskują na warcie produk­
cyjnej 227 proc. normy, monterzy 
Sierocki i Sstobba, którzy swoim 
czynem przyśpieszą wodowanie 
jednostki, co da w rezultacie przy 
śpieszenie realizacji Planu 6-let­
niego,

Również w STOCZNI IM. KO­
MUNY PARYSKIEJ W GDYNI 
załogi nadal realizują, a inne je­
szcze podejmują zobowiązania. 
M. in. do współzawodnictwa o 
prawo do samokontroli przystą­
pili, — jak nam donosi korespon 
dent SERGIUSZ SZPAKOWICZ 
— następujący pracownicy z wy­
działu obrabiarek: Józef Sztolc, 
Jan Parchem, Jerzy Wiśniewski, 
Zenon Wylęgała, Tadeusz Piechoc 
ki, Stanisław Sachnowski i Zyg­
munt Sztolc.

Prócz zobowiązań podejmowa­
nych dla godnego przywitania 
Dnia Stoczniowca, nasza młodzież 
podejmuje zobowiązania, którymi 
pragnie zamanifestować swą soli­
darność z młodzieżą całego świa­
ta. Młodzi kadłubowcy Stoczni 
Północnej w Gdańsku dla uczczę 
nia IV Światowego Festiwalu w 
Bukareszcie zorganizowali nową 
brygadę, która przyjęła nazwę 
im. Hanki Sawickiej. Brygadzi­
stą został EDWIN PYSZORA,

W dniu 24 bm. brygada ta przy 
stąpiła do długofalowego współza 
wodnictiwa pracy i podjęła — pi­
sze korespondent STANISŁAW 
STATECZNY — hasło Saja „Ja

nie wypuszczę braku“. Brygada 
na każdą pracę podpisuje list gwa 
rancyjny.

Ponadto brygada ta zobowiąza­
ła się wykonywać przeciętnie 170 
proc. nowej normy, a wszyscy 
członkowie będą również systema 
tycznie uczęszczać na szkolenie 
zawodowe i pomagać Józefowi 
Brzozowskiemu w zdobyciu kwali 
fikaćji montera kadłubowego V 
grupy w ciągu 3 miesięcy.

Członkowie nowej brygady mło 
dzieżowej wezwali wszystkie bry 
gady młodzieżowe w Stoczni Pół­
nocnej do współzawodnictwa fe­
stiwalowego, a kierownictwo wy­
działu kadłubowego do termino­
wego dostarczania dokumentacji 
technicznej, kart roboczych i ma­
teriałów, co będzie podstawą za­
pewnienia ciągłości pracy.

DNI MORZA

Trwające do 28 czerwca, br. „Dni Morza“ ściągają na 
Wybrzeże wycieczki z całego kraju.

Pluton żeński -z 173 Brygady „Służba Polsce“ w nagro­
dę za dobrą pracę w PGR Gajewo przyjechał do Sopotu. 
Junaczki przybyły do brygady z tvoj. poznańskiego i wyra­
biają od 175 do 180 proc. normy.

Na zdjęciu: Junaczki wchodzą na statek żeglugi przy­
brzeżnej „Panna Wodna“, by odbyć przejażdżkę po morzu.

CAF —fot. Uklejewski

Straty agresorów
w ciągu trzech lat w@injf w iCuirei

Cfsfopi Indywidualni z powiatu ialifi
wzywają wszystkie gromady do' Czynu Lipcowego

WARSZAWA (PAP), Za przykładem robotników przemysło­
wych, robotników rolnych, pracowników POM i spółdzielców do 
czynu lipcowego przystępują również chłopi gospodarujący indywi 
dualnie.
Zobowiązania na cześć 9 rocz­

nicy wyzwolenia i pierwszej rocz 
nicy uchwalenia Konstytucji PRL 
zainicjowali wśród gromad chło-

w ciągu 10 dni od rozpoczęcia ko 
szenia, fzn. w czasie o 4 dni krót 
szym niż w roku ub. Natychmiast 
po koszeniu przeprowadzą oni na

pi z przodującej w pow. Radzyńj obszarze 106 ha podorywki, 30 go

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin 
opublikowała komunikat dowództwa 
naczelnego Koreańskiej Armii Ludowej 
i ochotników chińskich o stratach za-

Zakończył się rok szkolny...

Wczoraj we wszystkich szkołach 
podstawowych, ogólnokształcących 
i zawodowych zakończył się rok 
szkolny.

Uroczystości związane z zakoń­
czeniem roku szkolnego zgroma­
dziły w aulach szkół młodzież, na- 
uczycielstwo i rodziców. Na wielu 
uroczystościach obecni byli przo­
downicy pracy, przedstawiciele 
PZPR i organizacji społecznych.

Po podsumowaniu ujyników ca­
łorocznej pracy uczniów i nau- 
czycielstiva, przodoivnicy nauki i 
pracy społecznej otrzymali dy­
plomy i nagrody książkowe.

W wielu szkołach zorganizowa­
no icy stawy prac uczniowskich, 
które zilustrowały dorobek orga­
nizacji harcerskich i ZMP-oio- 
skich oraz młodzieżowych kół za­
interesowani, jak np. kół technicz 
nych, fizycznych, chemicznych, 
przyrodniczych itp.

Rok 1952/53 przyniósł szkol­
nictwu, ogólnokształcącemu poważ­
ne osiągnięcia w walce o powsze­
chność 7-klasowego wykształcenia.

danych wojskom agresorów w ciągu 
trzech lat wojny w Korei przez Kore­
ańską Armię Ludową i oddziały ochot 
ników chińskich.

Komunikat stwierdza, że od 25 czerw 
ca 1950 r. do chwili obecnej agresyw­
ne siły zbrojne USA, Anglii oraz od­
działy marionetkowych wojsk lisynma 
nowskich straciły ogółem w zabitych, 
rannych i wziętych do niewoli 989.391 
żołnierzy i oficerów, w tym 380.773 
Amerykanów, 580.644 lisynmanowców 
oraz 27.974 żołnierzy i oficerów in­
nych narodowości.

Koreańska Armia Ludowa i ochotni­
cy chińscy zdobyli 327 czołgów, 8.987 
samochodów. 145 samochodów pancer­
nych, 10 samolotów, 5.987 dział róż­
nego kalibru. 110.238 sztuk broni róż­
nego rodzaju ltd.

W ciągu trzech lat wojny wojska lu 
dowe zniszczyły lub uszkodziły 2.565 
czołgów nieprzyjacielskich. 3.825 samo 
chodów ciężarowych i 1.188 dział róż­
nego kalibru. Zatopiono 163 nieprzy­
jacielskie okręty wojenne, a 93 uszko­
dzono. Zestrzelono 5.431 ) uszkodzono 
6.033 samoloty nieprzyjacielskie

gromady Kąkolewnica.
Postanowili oni szybko i spraw 

nie przeprowadzić prace żniwno- 
omłotowe i przedterminowo wy-, 
wiązać się z obowiązku dostaw 
zboża dla państwa oraz wezwali 
chłopów we wszystkich groma­
dach kraju, aby czynem uczcili 
święto 22 Lipca.

Wykorzystując w pełni posiada 
ny sprzęt żniwny i maszyny gmin 
nego ośrodka maszynowego oraz 
zapewniając należytą pomoc są­
siedzką 5 potrzebującym jej go­
spodarstwom chłopi z Kąkolewni­
cy postanowili przeprowadzi ćt 
sprzęt czterech podstawowych zbóż

spodarstw zasieje na 15 ha poplo 
ny a wapnowanie ściernisk prze 
prowadzą chłopi tej gromady na 
10 ha.

Chłopi z Kąkolewnicy szczegół 
nie starannie przygotowują się do 
omłotów, aby zapewnić realiza­
cję zobowiązania, przewidującego 
wykonanie rocznego, planu do­
staw zboża dla państwa do 20 
sierpnia rb. Oprócz 4 własnych a 
gregatow młocarnianych użyją 
oni do omłotów 2 agregaty GOM.

Mocno podkreślają chłopi z Kąko 
lewnicy w swym zobowiązaniu 
ważność niszczenia chwastów i 
lustracji pól ziemniaczanych w 
poszukiwaniu stonki. Do tych 
prac oprócz gospodarzy gremial­
nie staną również kobiety i mło­
dzież. Począwszy od 30 bm gro­
mada przeprowadzi poważne pra­
ce melioracyjne. Na łąkach groma 
dy chłopi wykopią 800 m rowów 
oraz przeprowadzą konserwacje 
istniejących rowów o długości ok. 
3 km

Aby zobowiązania zostały w peł 
ni i starannie wykonane we wszy 
stkieh gospodarstwach, wybrano 
najlepszych gospodarzy, którzy

_ _ ..------ ---- Michel, odpowiadać będą za wykonanie
który uzależniał wypuszczenie A-'poszczególnych postanowień gro­
ll - Yata na wolną stopę od zło- mady,
żenią przez niego kaucji w sumie j O swym zobowiązaniu podję- 
miliona franków. 1 tym na zebraniu gromadzkim, w

Ali-Yata zwolniony
PARYŻ (PAP). Sekretarz Ko­

munistycznej Partii Maroka Ali- 
Yata został w środę wieczorem 
wypuszczony z więzienia Fresnes 
na. wolną stopę na mocy decyzji 
izby oskarżeń, która rozpatrywa­
ła ponownie jego sprawę na po­
lecenie sądu kasacyjnego.

Izba oskarżeń uznała za niele­
galne żądanie sędziego

którym uczestniczyli również cblo 
pi z okolicznych wsi, chłopi z Ką 
kolewniey zameldowali Prezesowi 
Rady Ministrów Bolesławowi 
Bierutowi w specjalnym liście.

Nowy kandydat 
m premiera Francji

PARYŻ (PAP). Wobec zrzecze­
nia się przez Pinay‘a misji utwo­
rzenia nowego rządu, prezydent 
Francji Auriol powierzył misję tę 
stosunkowo mało znanemu polity 
kowi Josephowi ŁamelowL 

Łaniel przyjął propozycję pre­
zydenta Auriola.

PEKIN (PAP). Jak donosi Agencja 
Nowych Chin. chłopka Lin Szi-łien, 
zamieszkała we wsi Czaiotan Szang
(pro\ icja Czekiang) urodziła pięeio- 

płci żeńskiej.
cno matka, jak i noworodki 
iię dobrze i pozostają pod opie- 
alnego rządu Indowego i rządu 
ejonałnego. Rząd wyznaczył 
zny zasiłek na wychowanie pię-

— r0foovluię
wynaleźli uczeni czechosłowaccy

SlO’v ÜOC
hel

He

Sma- 
państwowej 

'owali ńowy 
antybiotyk - perocylinęi Perocylina w 
wielu wypadkach zastępuje całkowicie 
penicylinę, przy czym zażywa się ją 
w pigułkach.

Lek ten stosowany będzie m. in. 
przeciwko wadom serca pochodzenia 

umatycznego.

ZMP-owiec m Stoczni Gdańskiej Danyłow zwycięża
w i etapie Wyścigu Kolarskiego dookoła województwa flilsllep

W zakończonym obecnie roku 
szkolnym liczba szkół 7-klasowych 
wzrosła w Polsce o ok. 850 w po­
równaniu z rokiem poprzednim i 
osiągnęła z górą trzykrotnie więk­
szą liczbę niż przed wojną.

Dzięki tak znacznemu ziuiększe- 
niu liczby szkół 7-klasowych peł­
ne wykształcenie podstawotve o 
trzymało w bież. roku prawie trzy 
krotnie więcej młodzieży, aniżeli 
przed, wojną, uzyskujące w ten 
sposób dostęp do szkół średnich i 
szkół zawodowych.

Przed młodzieżą naszą otwiera 
się piękny, pełen wrażeń i rado­
ści okres — ferie letnie. Na obo­
zach i koloniach, organizowanych
przez władzę ludową w najgłęb-\ Gdynią 'hkoto 50°kotorzv' 
ssej trosce o zdrowie młodego po- ~ 
kolenia, pod serdeczną opieką wy­
chowawców — tysiące chłopców i 
dzieiucząt nabierać będzie sił i za­
pału do rzetelnej pracy w nowym 
roku szkolnym, do osia,gania coraz 
lepszych wyników w nauce i pra­
cy społecznej.

Po starcie ostrym na Placu 1 
Maja w Gdańsku kolarze z miej­
sca ruszyli w ostrym, tempie. Już 
za Bramą Oliwską następuje r;oz 
tasowanie. Pierwszy defekt ma 
Wieczorek (LZS Warszawa). Zo­
staje również w tyle na ulicach 
Wrzeszcza tczewianin Lipiński. 
Szybkie tempo czołowej grupy 
przekraczające 40 km na godzinę 
nie wytrzymuje gdynianin Las­
kowski.

W SOPOCIE ma defekt1 tylnego 
koła Szczepański (Unia Gru­
dziądz), Wzdłuż całej trasy wy­
ścigu mieszkańcy trójmiasta z en 
tuzjazmem oklaskują mijających 
ńh zawodników. Zawodnicy w 
dalszym ciągu utrzymują szybkie 
tempo. Czołowa grupa liczy przed

wy porządek. Obecnie czołówka 
zaczyna się zmniejszać. Zaraz za 
Gdynią ma defekt łańcucha zwy­
cięzca finiszu w Gdyni Grzonkow

cze kilka metrów i jako pierw-j 
szy przelatuje białą linię GOSZj 
(GWKS Szczecin). Prawie jedno- j 
cześnie z nim przelatują nieodłącz'

przebiega trasa oraz na boisku 
zebrali się prawie wszyscy miesz­
kańcy miasta. Skończył się już 
mecz piłki nożnej pomiędzy gdań

ski. Pozostają również w tyle Maj ni koledzy z gdańskiej Stali Da-} skimi Budowlanymi a reprezenta­
cją Lęborka zakończony zwycię­
stwem drużyny gdańskiej 5:3.

urn zajęciu: przodownik nauki Jan Walter, (z lewej), Andrzej 
Obora oraz Bohdan Parczewski ze Szkoły TPD nr 2 w Gdańsku — 

* nrzeieciem Dorównują oceny swojej całorocznej macy.

GDYNIA. Na trasie ukazuje się 
pilot wyścigu. Daleko za nim wi­
dać barwny korowód kolarzy. Zry 
wa się burza oklasków. Tempo 
wzrasta z każdą chwilą dochodząc 
do 50 km na godzinę.

W Gdyni pierwsi są kolarze 
Wybrzeża. Lotny finisz wygrywa 
GRZONKOWSKI (Budowlani 
Gdańsk) przed Glebowiczem i Da 
wyłowem z gdańskiej Stali.

Publiczność jest zdyscyplinowa 
ma. Na całej trasie panuje wzoro

rynowsłri, Janc, Rusiecki i Jawor
ski, ale już w Redzie czwórka ta 
dogania czołówkę. Za Redą mno­
żą się defekty. Hartwig łapie gu­
mę, a Wieczorek po raz drugi zsia 
da z roweru. Czołówka zwalnia 
tempo nabierając sił do lotnego 
finiszu w Wejherowie.

WEJHEROWO. Nikt jeszcze do 
tej pory nie próbował ucieczki. 
Trasa jest ciężka, ale ambicja za 
wodników silniejsza. Zbliża się 
lotny finisz w Wejherowie. Jesz-

nyłow i Głebowicz.
Nie ma czasu na słuchanie ra­

dosnych okrzyków mieszkańców 
Wejherowa witających kolarzy. 
Pierwszy etap jeszcze nie skoń­
czony. Rozpoczyna się najzacięt­
sza walka. Nie wytrzymują tem­
pa na ulicach Wejherowa Wia- 
nowski i Dobosz. Na wzniesieniu 
za Gościcinem pozostaje w tyle 
Richter, który od Redy jedzie bez 
hamulców i Sors.

LĘBORK. Wzdłuż ulic, którymi j

(Ciąg dalszy na str. 4)

Wyniki indywidualne 
i

Danyłow (Stal Gdańsk) — 2:15,40 
Prygiel (Gwardia Warszawa) — 

»,40.
Gosz (GWKS Szczecin) — 2:15,40. 
Figiel (GWKS Szczecin) — 2:15 40. 
Krupa (Gwardia Gdańsk) — 

,40.
Kułaś (Budowlani Gdańsk) —

.49.
Kowalski (Stal Bydgoszcz) —

Starter podniósł i— kolarze ostro ruszyli z miejsca.

8. Ovme! (Gwardia Gdańsk) — 
15,41
9 Głebowicz (Stal Gdańsk) —
15.41.

10. Mikolajko (Stal Siupsk) —
15.41.

Wyniki drużynowe?
1) GWKS (Szczecin) — 6:47.01, 
?• — «17 02,
3) Gwardia (W-wal — 6:47.02.
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DZIENNIK BAŁTYCKI (NB 1511

Trzeba się stale uczyć

Rolnictwo nasze potrzebuje
kadr fachowych pracowników

Państwo Ludowe, w miarę rozwoju naszego socjalistycz­
nego przemysłu, coräz lepiej wyposaża rolnictwo w no­
woczesne maszyny rolnicze. Od stopnia mechanizacji rolnic­
twa bowiem w wielkiej mierze zależy wprost produkcji za­
równo roślinnej, jak i hodowlanej.

Kraj nasz, biorąc przykład ze! dukcyjnych doceniło znaczenie na
uki. Spółdzielnia w Laskach, w 
pow. malborskim. skierowała na 
naukę Kazimierza Strzelczyka, 
który w marcu br. ukończył ko­
respondencyjnie licealny kurs roi 
niczy. Spółdzielnia w Kępinach 
Małych, w pow. gdańskim, skie­
rowała na kurs przewodniczącego 
Stanisława Więeko i Franciszka 
Kadeję, którzy pilnie się uczą, 
zdobywając miano przodowników 
nauki.

Również i niektóre PGR-y skie 
rowały swych pracowników na 
szkolenie korespondencyjne, jak 
np. gospodarstwo Ajzenak, w 
pow. malborskim, które skierowa 
ło Michała Wojtasa.

Zainteresowanie poszczególnych 
instytucji, pracujących dla rolnic 
twa., korespondencyjnym szkole­
niem kadr jest jednak wciąż jesz 
cze za małe.

Spośród rad narodowych tylko 
prezydia PRN w Pruszczu i Mal­
borku doceniły ważność dokształ 
cania swych kadr rolniczych, 
skierowując na naukę Jana Ma­
ziarza i Stanisława Charlińskie- 
go. Również z aparatu POM je­
dynie Starogard skierował na 
kurs korespondencyjny Mariana 
Kłamana.

Ten nikły udział pracowników 
rolnictwa naszego województwa 
w korespondencyjnym szkoleniu 
świadczy o tym, że zagadnienie 
to nie zostało należycie docenio­
ne przez spółdzielnie produkcyj­
ne, POM, PGR i rady narodowe. 

Trzeba, aby wszystkie te og 
niwa zrewidowały swój stosu­
nek do szkolenia kadr, trzeba, 
żeby w tym roku skierowały 
do Korespondencyjnego Tech­
nikum Rolniczego swych naj­
lepszych, najzdolniejszych lu­
dzi, którzy przez naukę zdobę 
dą potrzebne kwalifikacje fa­
chowe.

Nasze wielkie zadania
Członkowie spółdzielni produk­

cyjnych powinni brać przykład z 
Pawła Blokusa ze spółdzielni w 
Rywałdzie, (pow. starogardzki), 
który powiedział:

— Mój syn kończy w tym ro 
ku szkołę siedmioklasową. Nie 
boję się o jego przyszłość. Nie 
zazna on tego wszystkiego, co 
ja przeszedłem w młodości. 
Chcę, żeby się uczył dalej w 
technikum rolniczym, by stał 
się lepszym fachowcem-rołni- 
kiem niż ja i mój ojciec, by 
zdobył wiedzę i opanował za­
wód, by siły swe i zapał zużył 
pożytecznie dla dobra wsi ro­
dzinnej.
Prezydia rad narodowych, a 

szczególnie gminne rady narodo­
we. powinny skierować na szko­
lenie instruktorów i referentów 
rolnych, którzy nie posiadają 
jeszcze średniego wykształcenia 
rolniczego.

Związku Radzieckiego, stanie się 
krajem przodującego rolnictwa. 
W niedalekiej przyszłości na na­
szych polach pracować będą dzie­
siątki tysięcy traktorów, kombaj­
nów i innych maszyn rolniczych, 
wzrośnie zużycie nawozów sztucz 
nych, a melioracja podmokłych 
terenów da nam tysiące nowych 
hektarów ziemi ornej, łąk i pas­
twisk.

Rolnictwo posługiwać się będzie 
nową techniką, nowymi metodami 
uprawy roli, nowymi zasadami ho 
dowli zwierząt.

Nowe zadania wymagać będą 
do ich realizacji nowych kadr 
wysoko kwalifikowanych pracow­
ników rolnictwa, ludzi rekrutują­
cych się w pierwszym rzędzie spo 
śród młodzieży wiejskiej, która 
po ukończeniu studiów rolniczych 
wracać będzie na nową wieś pol­
ską, wieś o wysokiej stopie ma­
terialnej i kulturalnej. Powoli 
zniikną zasadnicze różnice pomię­
dzy pracą i życiem w mieście i 
na wsi. Powoli zatrą się rozbież­
ności pomiędzy charakterem pra­
cy umysłowej i fizycznej.

Musimy ciągle iść naprzód
Napływ młodych kwalifikowa­

nych kadr do naszego rolnictwa 
postępuje jednak wolniej, niż 
przebudowa fonjn gospodarki na 
wsi polskiej. Na wykształcenie 
młodzieży wiejskiej w technikach 
i wyższych uczelniach rolniczych 
potrzeba kilku lat, gdy tymcza­
sem z każdym rokiem, z każdym 
miesiącem na wieś przybywają 
nowe maszyny, a potrzeby życia 
stawiają przed pracującą wsią 
zadania zwiększania produkcji ro­
ślinnej i zwierzęcej. Aby zaspo­
koić rosnące zadania mechaniza­
cji i racjonalnej produkcji rolni­
czej, trzeba w szybkim tempie 
podnosić kwalifikacje ludzi, pra­
cujących obecnie w rolnictwie.

Kadry zatrudnione w PGR,- 
ach i POM-aeh, członkowie spół­
dzielni produkcyjnych, służba roi 
na rad narodowych muszą poważ­
nie się zająć podnoszeniem swo­
ich kwalifikacji zawodowych, mu 
szą uzupełniać posiadane wiado­
mości nowymi osiągnięciami nau­
kowymi, korzystając z przeboga­
tej skarbnicy nauki i praktyki 
rolnictwa radzieckiego, korzysta­
jąc ż osiągnięć polskich naukow- 
ców-rolników.

Aby wykonać zadania na odcin­
ku rolnictwa, trzeba — jak uczy 
BOLESŁAW BIERUT — zjedno­
czyć wszystkie siły narodu, aby 
w czasie najkrótszym przebudo­
wać gospodarkę Polski z zacofa­
nej i jednej z najsłabszych w 
Europie w przodującą technicznie 
i jedną z najsilniejszych w Euro­
pie. Trzeba zjednoczyć wszystkie 
siły narodu, aby z kraju na wpół 
rolniczego, w którym ziemia da­
wała i jeszcze daje bardzo niskie 
plony (nie dlatego, że jest zła, ale 
dlatego, że jest uprawiana w spo­
sób przestarzały), uczynić kraj wy 
soko uprzemysłowiony, kraj żela­
za i stali, kraj maszyn i elektrycz­
ności, kraj wysokiej techniki za­
równo w przemyśle, jak i w rol­
nictwie, kraj korzystający w peł­
ni ze swych ukrytych dotąd i sła­
bo wykorzystanych, bezspornie 
wielkich bogactw naturalnych, 
kraj jednolity gospodarczo i kul­
turalnie, kraj wielkiej metalurgii 
i wielkiej chemii, kraj żeglugiJ 
morskiej i portów światowych, 
kraj wysokich urodzajów i wyso­
kiej kultury.

Wykonanie tych wielkich za­
dań w dziedzinie rolnictwa za 
leży od odpowiedniej armii fa­
chowców: agro i zootechników, 
meliorantów, mechanizatorów 
rolnictwa, ogrodników, techni­
ków budownictwa wiejskiego, 
księgowych, techników wetery 
narii itp.

Irisfea zrewidować 
stosunek sio szkolenia

Aby umożliwić zdobycie po­
trzebnych kwalifikacji wszyst­
kim pracownikom rolnictwa bez 
konieczności odrywania ich od 
pracy — państwo nasze urucho­
miło w technikach rolniczych 
działy korespondencyjnego kształ 
cenią rolniczego. Korespondencyj 
ne kursy dają uczestnikom wy­
kształcenie na poziomie techni­
ków, umożliwiając im dalsze stu 
dra i awans.

Sftete -oc&fcyeini pra­

wykonać swe wielkie zadania — 
zatroszczyć się o kadry, tak do­
rosłych, ja!k i młodych pracow­
ników, zobowiązując ich do roz­
poczęcia nauki drogą korespon­
dencyjną.

PÓM-y, a szczególnie ich wy­
działy polityczne rozwinęły już 
szeroką kampanię werbunkową 
pod hasłem: „Wszyscy pracowni­
cy FOM-ów uzupełniają swoją 
wiedzę!“ Ale to za mało. Trzeba, 
aby POM-y pomogły spółdziel­
niom produkcyjnym w typowa­
niu członków na szkolenie kores­
pondencyjne. Trzeba, aby w 
pierwszym rzędzie szkolono obo­
rowych, chlewmistrzów, bryga­
dzistów potowych, których dobra, 
fachowa praca ma wielkie znaczę
nie dla rozwoju gospodarczegoj dzTały“rolnictwaT leśnictwa, 
spółdzielni, dla pomnożenia do-

już się rozpoczęły i trwać będą
do 5 lipca br. Rok szkolny roz­
pocznie się 15 września. Nauka 
jest bezpłatna.

Wszyscy, którzy pragną zdo­
być wykształcenie rolnicze drogą 
korespondencyjną, powinni zło­
żyć do Zespołu Techników’ Rolni 
czych, Dział Korespondencyjnego 
kształcenia Rolniczego w Gdań- 
sku-Orunii, ul. Smoleńska 5/7, po 
danie o przyjęcie do odpowiada­
jącej ich przygotowaniu klasy, 
oraz załączyć życiorys, ostatnie 
świadectwo szkolne, wypełniony 
kwestionariusz itp.

Dokładnych informacji w spra

Rybacy i sieciarze
realizugc! z©toowi8gzaw5®

podjęte dla uczczenia Dnia Rybaka
Coraz więcej rybaków naszego! w chwilach wolnych od no i mai-

odcinka rybołówstwa morskiego 
realizuje cenne zobowiązania z 
okazji zbliżającego się Dnia Ry­
baka.

Ostatnio zobowiązania podjęła 
dalmorowska załoga ze statku - 
bazy „Morska Wola“, gdzie m. 
in. pracownicy administracji po­
stanowili wyładować z m/t „Czaj 
ka“ 225 beczek śledzia, załado­
wać 120 beczek pustych \ 50 bo­
czek z soją, Zobowiązanie to zo­
stało już wykonane. ZMP-owcy 
zobowiązali się zorganizować 8- 
osobową brygadę przeładunkowa 
i przepracować 130 rob.-godz. 
przy konserwacji maszynowni i 
śródokręcia.

Brygada remontowa postanowi 
la wykonać swe zadania szybciej

dokładniej oraz — w wypadku

brobytu członków zespołu.
Wielkie zadania stoją również 

przed nauczycielstwem i wycho­
wawcami młodzieży wiejskich 
szkół podstawowych, którzy po­
winni ukazywać swym wycho­
wankom perspektywy życia i pra 
cy w nowej socjalistycznej wsi, 
powinni budzić w nich pragnie­
nie oddania swych sił i umiejęt­
ności prowadzeniu wsi polskiej 
na drogę dobrobytu, kultury i roz 
kwitu. Trzeba, by nauczyciele po 
mogli młodzieży chłopskiej, aby 
stała się bojownikami o szczęście 
i dobrobyt rodzinnych gromad.

Przez szkolenie koresponden 
cyjne wieś nasza zdobędzie 
kadry ludzi, którzy, ukochaw­
szy swój piękny zawód agro- 
technika, zootechnika, trakto­
rzysty, czy melioranta, będą w 
codziennej pracy zdobytą wie­
dzę wprowadzali w życie. Pra 
ca będzie wtedy lepsza, wydaj 
niejsza, przynosząca większe 
korzyści spółdzielniom czy 
PGR-om.

Zapisy na rok szkolny

wie zapisów na korespondencyjne j b k J remontowych" — na
szkolenie udzieli dyrekcja Zespołu! ,?iaf' j- tvoat jednostkach podległych bazie
Techników i prezydia PRN - w? | .’.Morska Wola“ dopomóc bryga-

idzie przeładunkowej. Brygada 
przeładunkowa postanowiła śkróZ. KOSTRZEWSKI

Kier. Oddz. Upowszechnienia I cić czas przeładunku ryby i zli-
Wiedzy Rolniczej | kwidować uszkodzenia beczek.

Prezydium Woj. RN w Gdańsku ! Brygada pokładowa postanowiła

nych zajęć pomagać przy przeła­
dunku ryby.

Poza tym członkowie załogi 
„Morskiej Woli“ podjęli cenne 
zobowiązania indywidualne, któ­
re dadzą duże oszczędności i przy 
czynią się do szybszego wykona­
nia planu statku - bazy. Wszyst­
kie zobowiązania załoga postano­
wiła wykonać do końca obecne­
go rejsu

Jak donosi nam korespondent 
ka z ..Jedności Rybackiej“ ob. 
Irena Stewa, zobowiązania z oka­
zji Dnia Rybaka podjęły również 
sieciarki tej- spółdzielni.

Cała załoga sieciami postano­
wiła wykonać dodatkowo 1 mode 
lówkę i 1 włok dorszowy, co przy 
niesie 266 godzin oszczędności. 
Janina Figurska zobowiązała się 
wykonać jeden worek dorszowy, 
zaoszczędzając 31 rob.-godz. 
ZMP-owcv sieciami dla uczcze­
nia TV Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Buka­
reszcie i Dnia Rybaka postano­
wili dodatkowo wykonać 2 och­
rony śledziowe (cz)

Dyrekcja stoczni gdyńskiej musi usunąć trudności
stojące na przeszkodzie realizacji podjętych zobowiązań

Cała załoga Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni jestl wiązanie z zapałem, w dalszym
skupiona w walce o realizację podjętych zobowiązań dla uczczę 
nia „Dnia Stoczniowca“. Nie wszystkie jednak zobowiązania 
są należycie realizowane, a to z powodu niedostatecznej współ­
pracy międzywydziałowej. Przy zejściu z doku remontowanej je 
dnostki, przy końcowych pracach — jak próby szczelności ka­
dłuba i zbiorników, zaangażowane są wydziały montażu instalacji 
okrętowych (MIO) i remontu kadłubów.

Brygada uszczelniaczy ob. Kot­
kowskiego z wydz. remontu kadłu 
bów nie może w terminie zreali­
zować swego zobowiązania z po­
wodu niewłaściwej i z brakami 
wykonanej pracy przez MIO. 
Wydział ten, którego zadańiem 

1953/54 Test sprawdzić i uzupełnić prze-

Pożyczki radzieckie przyczyniają się
d© dal$£@gfi» podroiesietiia eSotorsbytw 

S p&zpomte kuSfftir@ine«go narodu 
Artykuł ministra finansów ZSRR Zwieriewa
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS ogłasza artykuł ministra 
finansów ZSRR A. Zwieriewa w 
sprawie rozpisania nowej pań­
stwowej pożyczki rozwoju gospo­
darki narodowej ZSRR.

W roku bieżącym — stwierdza 
m. in. minister Zwieriew — po­
życzka została emitowana na su­
mę 15 miliardów rubli, czyli dwu 
krotnie mniejszą niż w 1952 r. 
Pozostaje to w związku z nie­
przerwanym wzrostem akumu­
lacji w gospodarce socjalistycz­
nej. Wpływy z tego źródła sta­
nowią podstawową część docho­
dów budżetu państwowego ZSRR. 
W tym stanie rzeczy rząd uznał 
za celowe zmniejszyć znacznie 
wysokość sum, które wpływają 
od ludnoścj w formie pożyczek.

Wzrost dochodów socjalistycz­
nego państwa następuje w wyni­
ku rozwoju całej gospodarki na

Również PGR-y muszą — aby radowej Związku Radzieckiego,

podnoszenia wydajności pracy, 
obniżenia kosztów własnych pro­
dukcji.

Minister Zwieriew omówił w 
dalszej części przemówienia zna­
czenie pożyczek państwowych ja­
ko jednego z uzupełniających źró 
deł dochodów budżetu państwo­
wego ZSRR. Stwierdził on, że 
pożyczki radzieckie przyczyniają 
się do wykonania planów budow­
nictwa gospodarczego i kultural­
nego, do umocnienia potęgi pań­
stwa, a równocześnie dają znacz­
ne korzyści materialne posiada­
czom obligacji. Dotyczy to rów­
nież rozpisanej obecnie pożyczki 
państwowej. Daje ona możność 
przeznaczenia dodatkowych środ­
ków na budowę nowych fabryk 
i zakładów przemysłowych, no­
wych szkół, domów mieszkal­
nych i szpitali, przyczyni się do 
dalszego podniesienia dobrobytu 
i kulturalnego poziomu życia na­
rodu.

wody sondowe i odwietrzające od 
zbiorników, wykonuje tak pracę, 
że nie było jeszcze wypadku, że­
by przewody te były szczelne.

Przewody przeważnie są nie 
sprawdzane, a zainstalowane no­
we odcinki rur ciekną, jak to mia 
ło miejsce na jednostce „Kutno“ i 
.Jowisz“. Mogły one z powo­
dzeniem zejść prędzej z doku, a 
miały kilkudniowe opóźnienie z po 
wodu czekania na usunięcie uste­
rek.

Wykonywanie tak ważnych od­
cinków robót, decydujących o 
wyjściu w terminie jednostki z 
doku, powierza się młodym, czę­
sto nie wykwalifikowanym jeszcze 
pracownikom, bez należytego do­
zoru i bez nadzoru kontroli tech­
nicznej tego działu. Bo samo za 
pewnienie przez brygadzistę, że 
„daje głowę, iż cieknąć nie bę 
dzie“, bez skontrolowania wyko­
nanej pracy przez brygadzistę 
bez odbioru kontroli technicznej 
—• sprawy nie rozwiązuje. Rów­
nież nie przeprowadza się zaleco­
nych i koniecznych prób przewo­
dów.

Podobne wykonywanie prac 
przez MIO powoduje, że brygada 
uszczelniaczy czeka nieraz na u- 
zupełnienie wykonanych braków 
po kilka dni.

Zdawałoby się, że z chwilą, gdy 
wydział montażu instalacji okrę­
towych, jako pierwszy w stocz­
ni na początku bm. wezwał wszyst 
kie wydziały do współzawodni­
ctwa o tytuł najlepszego wydzia­
łu, sprawa ta zostanie rozwiąza­
na. Stało się jednak inaczej. Mi­
mo że załoga podjęła to zobo-

ciągu kierownictwo tego wydziału 
z kierownikiem Oczkowskim tole­
ruje brakoróbstwo, jak ma to o-
becnie miejsce na jednostce „Jo­
wisz“. Zamontowane rury odwie­
trzające (fajki) na pokładzie w. 
korytkach ściekowych są nieszczel 
ne, nienależycie skręcane i dopa­
sowane. Że brak jest należytej 
kontroli, potwierdził sam pracow 
nik tego wydziału ob. Der na ze­
braniu w dniu 18 bm.

Hamulcem w wykonywaniu po­
djętych zobowdązań i realizacji za 
dań na czerwiec jest także niepla 
nowe i chaotyczne holowanie je­
dnostek z miejsca na miejsce, a 
gdy sie jednostkę postawi, to 
tak, że nie można się podłączyć 
z wężem sprężonego powietrza i 
kablem do spawania na nabrzeżu, 
Powoduje to postoje w pracy i 
rozgoryczenie wśród pracowni­
ków. gdyż zobowiązania nie mo­
gą wykonać w terminie i w cza­
sie postoju mają tylko dniówkę.

Powyższe fakty świadczą o tym, 
że kierownictwa stoczni mało 
przejawia zainteresowania trud­
nościami, które hamują realizację 
podjętych zobowiązań. Nadal nie 
kontroluje się w ogóle przez dy­
rekcję stoczni (z wyjątkiem przed 
stawicieli rady zakładowej) po­
djętych zobowiązań i nie wnika 
się do końca w trudności, jakie 
napotykają poszczególne wydzia­
ły. Co gorsza, mało się robi w 
tym kierunku, by te trudności u- 
sunąć. Interwencje telefoniczne, 
które idą w zapomnienie, nie da­
dzą nic, gdy nie wyciągnie się z 
tego stylu pracy należytych wnio 
sków. Leon Kępiński

korespondent

Manifestacja sił pokoju, przyjaźni i postępu

Przodująca młodzież świata
Młodzież całego świata przygotowuje się do udziału w IV 

Światowym Festiwalu Młodzieży i Studentów w Bukareszcie, w 
czasie którego młodzi chłopcy i dziewczęta Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej zaprezentują bogaty wkład w poko­
jowe budownictwo swoich narodów, Prawda o życiu i pracy mło­
dego pokolenia krajów postępu doda sił i otuchy młodzieży walczą­
cej z ustrojem kapitalistycznym.

Dlatego oczy młodzieży zwróco­
ne będą w dniach wielkiej poko­
jowej manifestacji przede wszyst 
kim na wychowanków7 wielomilio 
nowego Komsomołu, na młodzież 
radziecką, która wraz z wszyst­
kimi budowniczymi komunizmu 
walczy o rozwój swej ojczyzny, 
o postęp techniczny, o nowe suk­
cesy socjalistycznego współzawod 
nictwa. Oni to — komsomolcy — 
występują jako śmiali nowatorzy 
produkcji, oni inicjują, a potem 
rozpowszechniają — wiele no­
wych, postępowych metod pracy. 
Dzięki troskliwej opiece Partii 
Komunistycznej, młodzież Kraju 
Rad ma wszelkie warunki twór - 
czego rozwoju, podnoszenia swych 
kwalifikacji, opanowywania no­
woczesnych systemów pracy i or 
ganizacji produkcji. Państwo Le­
nina — Stalina przeznacza ołbrzy 
mie fundusze na prowadzenie 
szkół sfecfeanowskich, kursów u- 
doskonalawia kwrłififkaegi zawo­
dowych, m. bMżcfoM Brukowe i

techniczne, na gabinety technicz­
ne.

Młodzi budowniczowie komu 
nizmu wiedzą, że pracują dla 
siebie, dla swego państwa, że 
tylko sumienną i uczciwą pra 
cą mogą podnieść na jeszcze 
wyższy poziom dobrobyt czło­
wieka radzieckiego. U podstaw 
ich sukcesów leży polityka 
Partii Komunistycznej, dla któ 
rej najwyższym prawem jest 
stała troska o dobro narodu, o 
zaspokojenie jego material­
nych i kulturalnych potrzeb. 
Młodzież radziecka w tej at­
mosferze żyjąca ma ambicję 
osiągania prawdziwego mi­
strzostwa w swych zawodach.

Przygotowania do Festiwalu w 
Bukareszcie, przeprowadzane wy 
bory delegatów — jeszcze bardziej 
wzmogły inicjatywę komsomol­
ców. wyzwoliły patriotyczne zain" 
teresowania twórcze. Spójrzmy 
na konkretne przykłady ostatnich 
doi: Lewczenko i Muchanow,

dwaj młodzi stachanowcy mo­
skiewskiej fabryki „Bariewiest- 
nik“, stali się inicjatorami obni­
żenia kosztów własnych każdej 
operacji wytwórczej. Młode przo­
downice jednej z fabryk stołecz­
nych, Drożżyna i Owczarowa, po­
stanowiły już obecnie osiągnąć 
wydajność pracy zaplanowaną na 
koniec 1955 roku. Brygada remon 
towa Pieczerskiej magistrali ko­
lejowej, kierowana przez komso­
molca Susłowa, zobowiązała się, 
po uprzednim gruntownym i wy­
trwałym opanowaniu wiadomo­
ści technicznych, wykonać zada­
nia planu pięcioletniego w ciągu 
trzech lat. Młodzi kowale Gor- 
kowskich Zakładów Samochodo­
wych im. Mołotowa — Zagórny i 
Katajew — wystąpili jako inicja 
torzy współzawodnictwa o obni­
żenie pracochłonności każdej ope 
racji wytwórczej.

Świadomy stosunek do pra­
cy młodzieży radzieckiej, jej 
stale wzrastające dążenie do 
opanowania techniki, do peł­
nego jej wykorzystania, jej o- 
fiarna praca pomnażająca siłę 
socjalistycznego państwa — 
stanowi przykład dla młodzie­
ży krajów demokracji ludo­
wej.

Pracuje też ta młodzież

lepiej, coraz doskonalej dla do­
bra nowego ustroju, śledząc uważ 
nie sukcesy swych radzieckich 
przyjaciół. Przejmuje i przy­
swaja sobie ich bogate do­
świadczenia, rozwija w sobie 
nowy. socjalistyczny stosu­
nek do pracy. Nie ma takiej 
dziedziny, w której młodzież kra 
jów demokracji ludowej nie ko­
rzystałaby z radzieckich doświad­
czeń.

U nas, w Polsce, młodzież wita 
każdy sukces swych radzieckich 
przyjaciół z radością, a dowie­
dziawszy się o nowej metodzie ra 
dzieckiej — stosuje ją z po wodze 
niem w swym zakładzie pracy. 
Zetempowiec Burda, pracujący 
w Zakładach Przemysłu Metalo­
wego im. Nowotki w Zielonej Gó 
rze — zastosował na swej obra­
biarce metodę Żandairowej, a wy 
dajność jego pracy szybko wzro­
sła do 250 procent. Młodzi patrio­
ci polscy przekonują się, że nie 
należy nigdy upajać się swymi 
osiągnięciami, że nie ma z góry 
ustalonych, stałych granic wydaj 
ności pracy.

Z tym więjkszą dumą będą mo­
gli stwierdzić młodzi wszystkich 
narodów swój związek braterstwa 
z przodującą młodzieżą świata — 
z młodzieżą tworzącą nowe, lep- 

eeraz sae życie. (a)

Komendantka SS 
Erna Dorn

skazana na śmierć
BERLIN (PAP), Jak donosi z Halle 

agencja ADN, tamtejszy sąd okręgowy 
skazał na śmierć Ernę Dorn, li. komen 
dantkę SS z hitlerowskiego obozu kon 
centracyjnego dla kobiet w Raven­
sbrück a. ostatnio aktywną uczestnicz­
kę prowokacji faszystowskiej, rozpęta­
nej przez obcych najmitów.

W swoim czasie Erna Dorn skazana 
została na 15 łat więzienia za liczne 
zbrodnie przeciw ludzkości popełnione 
wt obozie Ravensbrück, jak również W 
poprzednim okresie, gdy zajmowała 
ona rozmaite stanowiska w gestapo, 
W dniu 17 bm. Dorn zbiegła z wię­
zienia z pomocą prowokatorów faszy­
stowskich i wzięła udział w ich zbrod­
niczych ekscesach, podżegając tłum 
do aktów gwałtu przeciwko władzom 
państwowym NRD i przeciw policji In 
dowej. Potwierdziła to sama w cynicz­
nych zeznaniach złożonych przed są­
dem.

Jednym z dowodów rzeczowych był 
list napisany przez Ernę Dorn po u- 
cieczce z więzienia do ojca zamiesz­
kałego w Niemczech zachodnich — b. 
agenta gestapo. W liście tym oskar­
żona pisała m. in.: „Oby nadeszła
obecnie chwila, gdy powiewać będą 
znów sztandary partii hitlerowskiej i 
gdy będę mogła sprawować znów służ­
bę w naszej gestapo. Gdy to nastąpi 
— włożymy znów stary uniform SS“.

Wnosząc o skazanie Erny Dorn na 
karę śmierci, prokurator podkreślił, że 
poprzednio demokratyczny wymiar 
sprawiedliwości był zbyt. wielkoduszny 
wobec tej bestii w postaci ludzkiej. 
Takie kreatury jak Dorn — mówił 
prokurator — tacy jak ona hitlerowscy 
zbrodniarze wojenni są najzacieklej- 
szymi wrogami miłującej pokój ludz­
kości.

Sąd przychylił się do wniosku pro­
kuratora i skazał Ernę Dorn aa, ŚmńaA,
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Junacy również budują kolej elektryczną

Dzień wśród junaków SP
SDoŁkUirłtóC«MKhIliła Się zza widnokręgu i zabarwiła łuskę 
miasto NiPrth,®«« czerwcowy, pogodny dzień pracowitego trój miasta. Niedługo zaludnia się ulice i wszystkie warsztaty pracy Linia 
kolejowa zaroi sie budowniczymi kolei elektrycznej Wśród nich ujrzysz 
także zielone mundury junaków „Służby Polsce“ ujrzysz

l ?cS,v0™Ld?,r junak Jan Jeske spojrzał na zegarek.
— Koledzy mogą jeszcze' *pac — pomyślał troskliwie i na nowo za­

czął odmierzać krokami przestrzeń między barakami Wysoko na zbo-uwffi aT0"0'1”"7 2 ”s,y ' W““ Ä “ p2?

Punktualnie o godzinie 5 trębacz donośnie zatrąbił pobudkę.

Zakotłowało się w namiotach 
S na plac przed obozem wysypali 
się chłopcy, przybyli tu ze wszyst 
fcich niemal miast, wsi i miaste­
czek województwa poznańskiego. 
Gimnastykując się wdychają o- 
stre, ale zdrowe morskie powie­
trze. Potem bieg do umywalni 
nie wolniejszy do kuchni i oto w 
iście żołnierskim tempie widzimy 
już ich wszystkich na apelu 
gdzie w skupieniu słuchają rożka 
zu dziennego dowódcy brygady 
Apel kończy hymn Ś.F.M.D.

— Osiem lat pracuję już z mło 
dzieżą — mówi dowódca brygady 
Mieczysław Deka, — . ale muszę 
stwierdzić, że turnus tegoroczny 
przeszedł nasze oczekiwania. Ma 
my młodzież świadomą swych za 
dań, sumienną i ambitną.

— Z dnia na dzień podnoszą 
także poziom ideologiczny — do 
daje zastępca dowódcy brygady 
Tadeusz Wyszomirski, który czu­
wa nad wyszkoleniem politycz­
nym brygady. — Organizujemy 
codziennie informacje prasowe, 
tygodniowe pogadanki polityczne 
i mamy w każdej kompanii koło 
ZMP.

Tymczasem kompanie wymasze 
rowu ją do pracy, W obozie pozo­
stają tylko dyżurni.

Dzisiaj robimy wykop
Przodująca kompania VI —- 

pracuje w Orłowie. Jej dowód 
ca Antoni Lewandowski wraz 
z szefem Leonem Pękiem or­
ganizują krótką odprawę z do 
wódcami plutonów.

— Musimy dzisiaj wykoń­
czyć wykop. „Peerkowcy“ chcą 
jutro w tym miejscu układać 
tor. aby transport tłuczni jaki 
mają otrzymać, mogli podwieźć 
jak najbliżej,.. — Tłuma­
czy dowódca Lewandowski i 
pzydziela każdemu plutonowi 
odcinek do pracy.

Dowódca najlepszego pluto­
nu Jan Kaczmarek z uwagą 
słucha instrukcji, aby przeka­
zać je wiernie swemu zespoło 
wi. Nie długo potem w glinia­

sty grunt Orłowa wbiją się 
oskardy i łopaty Rubacha, Ze- 
renta i wielu innych — jak i 
oni — wzorowych junaków.

* * *
— Nie tylko kompania VI za­

sługuje na pochwałę — zaznacza 
dowódca brygady, również kom­
pania VIII, która w międzykom-

zająć w brygadzie pierwsze CY DO DOMU, WIDZISZ ICH
miejsce — mówi wesoło. 
Niech uważają koledzy % kom 
pani! ósmej i szóstej, by nie 
utracić swych przodujących po 
zycji.

To nie są czcze słowa! Kom 
pania dowódcy Okońskiego 
ma wiele podstaw do 
takiego twierdzenia. Dzię­
ki wielu przodownikom 
jak Zieliński. Liskowski, Ba­
nasik, Pawłowski i Grześko­
wiak wydajność pracy kanapa 
nij wciąż wzrasta.

— Wczoraj na przykład plu 
ton Janowskiego przy robo­
tach ziemnych w Sopocie wy­
konał 182 proc. normy! — Z

Również j dzięki nim — junakom w zielonych mundurach, już w 
lipcu jeździć będziemy do Gdyni pociągiem elektrycznym.

Junacy IV plutonu VI kompanii SP—Stanisław Ochnicki, Józef Cie­
ślak, Bogdan Napieralski i plut. Henryk Gostyński, pracujący pod kie­
runkiem brygadzisty Leona Granów skiego, spieszą się z wyładunkiem 
wagonów, bo do 22 lipca pozostało już niewiele czasu...

« E A ® R Y
Teatr Wielki — Gdańsk — „Osobli­

we zdarzenie“ — godz. 19.30—21.30
3?eatr Dramatyczny — Gdynia — 

„Intryga i miłość" — godz. 19 — 22
Teatr Kameralny — Sopot — „Szczę 

Scie Frania" — godz. 19.30 — 21,30-
KINA

Według informacji O kr. Zarządu Kin 
w Gdańsku

GDAŃSK — „Przyjaźń" —- „Trzy opo 
Wieści“ — godz. 18, 20. WRZESZCZ — 
„Bajka“ — remont. „ZMP-owiec“ — 
„Chłopcy na pozycji" — godz. 16, 18, 
20. NOWY PORT — „1-szy Maja“ — 
„Panna bez posagu“ — godz. 18, 20. 
OLIWA — „Delfin“ —- „Aktorka" — 
godz. 16, 18, 20.

Fotoplastikon — Wrzeszcz, Grun­
waldzka 44 — „Tatry“.

SOPOT — „Bałtyk“ — „My urwisy“ 
godz. 15.30, 17.30, 19.30, „Polonia" — 
„Pan Fahre“ — godz 16, 18, 20

GDYNIA —- „Atlantic“ — „Ekpress 
Moskwa — Ocean Spokojny“ — 
godzina 15 30, 17.30, 19.30. „Gopla­
na“ — „Młodzi marynarze“ — godz 
16. 18, 20. „Warszawa“ — „Wielki kon 
cert" — godz. 16. 18, 20 CHYLONIA
— „Promień“ — „Iwan Groźny“ — go 
dżina 18, 20. GRABÓWEK — „Fala" — 
„Obrońca życia“ — godz. 18, 20. OR­
ŁOWO — „Neptun" — „Droga na­
dziei“ — godz. 18, 20.

Fotoplastikon — Gdynia, Władysła­
wa IV 28 — „Pod urokiem Andaluzji“

GDYNIA — CYRK NR 4. — przed­
stawienie godz. 19.30.

WEJHEROWO — „Świt" — „Żob 
hierz zwycięstwa“ I s. LĘBORK — 
„Fregata" — „Czarodziej Glinka“ 
PRUSZCZ — „Krakus“ — ..żołnierz 
zwycięstwa" I s. PUCK — „Mewa“ — 
„Cesarski piekarz“ I s. JASTARNIA — 
„Hel“ — „Wielkie polowanie“. ŁEBA 

„Rybak“ — „Kurtyna w górę".

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul. Gen Świerczewskie­

go 32 — tel. 320-59. NOWY PORT 
ul. Oliwska 82/4 — tel. 415-75. ORU­
NIA — ul. Jedn. Robotniczej 111 —
tel. 347-27. WRZESZCZ — ul. Grun­
waldzka 52 — tel. 423-06. SOPOT — 
Ul Stalina. 715 — tel. 522-76. ORŁO­
WO — ul. Boh. Stalingradu 66 — tel 
91-24. GDYNIA — ul. Starowiejska 34
— tel. 18-55. GRABÓWEK — ul. Czer 
Wonych Kosynierów 137 — tel. 22-88

POGOTOWIE
GDAŃSK-WRZESZCZ — Ratunków*

I położnicze — tel. 41-000 1 09. Grun­
waldzka 2. czynne cała dobę. Dziecięce
— tel. 09 od g, 19 do 7 GDYNIA, rat

Skwer Kościuszki 14, tel. 10-00
STRAŻ POŻARNA — telefon*:

Gdańsk: 08 Gdynia: 08. Sopot
511-00.

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku — 

otwarte codziennie (?. wyjątkiem po­
niedziałku! od 10—15 W niedziele od 
10 — 18. Prócz stałej ekspozycji czyn­
ne są wystawy: „Gdańsk wczesno­
średniowieczna w świetle wJ'knnallßk“.

p&nijnym współzawodnictwie,
kroczy dotąd na drugim miejscu, 
wyrabia 170 proc. normy.

.Kompania ta pracuje przy u- 
macnianiu skairp wzdłuż torów. 
Nie wykończone jeszcze otoczenie 
trasy pociągów nabiera z każdym 
dniem trwałego i estetycznego wy 
glądu.

* * *

Kompanią VII dowodzi Wła 
dysław Okoński 

— Chłopcy moi postanowili

dumą dodaje 
kompanii.

dowódca VII

OSIEM KOMPANII W SZLA­
CHETNEJ RYWALIZACJI WAL­
CZY O NAJLEPSZE WYNIKI 
PRACY. W GDAŃSKU, GDYNI, 
SOPOCIE, ORŁOWIE, NAWET 
W ODLEGŁEJ REDZIE. PRZY 
ZAŁADUNKU PIASKU DLA PO 
SZERZENIA NASYPÓW NA STA 
CJI W GDYNI, MOŻESZ OBSER 
WO WAG ICH WYDAJNĄ PRA­
CĘ. KIEDY WRACASZ PO PRA

RÓWNIEŻ POWRACAJĄCYCH 
DO SWEGO DOMU, JAKIM 
JEST DLA NICH MALOWNICZO 
POŁOŻONY I WYGODNIE U- 
RZĄDZONY OBÖZ W KOLIB­
RACH. *

Na tym dzień pracy junaków
nie kończy się jednak. Po obie 
dzie plac zbiórki znpw się zalud­
nia. Następuje podział zaijęć 
szkoleniowych wśród junaków. 
Upływają godziny wypełnione 
sportem i pracą dla przyjemności

Słońce chyli się ku zachodowi 
kryje się za zielonymi wzgórzami. 
Jest godzina 21. Trębacz gra cap­
strzyk. Służbowi za sznur o wuja 
namioty i obóz z Kolibkaeh po­
grąża się w ciszy...

MSGAWKi
Możecie się 

sami przekonać!
Wiele razy już się tam zapędza I

Nie chcę takiej zabawki
Brakoróbstwo we wszystkich 

dziedzinach jest szkodliwe, nawet
, ... „ . „Ai w zabawkarstwie. Wiadomo —łam. Chytrze wybierałam wszyst i , . . , , ,,_ ... ,, . ., . , dzieci psuja bardzo szybko ma­kie możliwe dla mnie godziny od , . . ' .... . ,s , ^ „ tego zabawki powinny byc so-17—19. A wiec przychodziłam o ‘lidnie wykonane. Tymczasem me17.15 i 18 , o 17,30 i 18.20 — i za w 

sze na próżno — sklep jest stale 
zamknięty! A tam za wystawą 
jest akurat mój numer pantofli, 
na które od dłuższego czasu polu
h.

Już sklep ów śni mi się po no-1 
each. Mąż twierdzi, że jęcząc i; 
płacząc przez sen, wymieniam 
ciągle: 17.30 i 18 i 18.20.

A najgorsze to, że na drzwiach 
sklepu umieszczono informacyjną 
wywieszkę — ,,Sklep otwarty od 
9—15 i od 15—19“. Jak jest w rze' konstrukcja taczki. Zabawka win 
czywistości, możecie się sami | na być dla dziecka kształcącą roz 
przekonać. Powód mojej udręki — j rywką i źródłem radości, a nie 
sklep MHD z obuwiem mieści sie. powodem zdenerwowania.

(ZS)

trzeba w ogóle dziecięcych rąk, 
żeby zabawka była popsuta. Kół­
ka drewnianych samochodów spa 
dają zaraz po wyniesieniu ze 
sklepu, przyklejone części odkle- 
jają się bardzo szybko,

— Dlacego to kółko psy tacce 
się nie klęci? Ja nie chcę takiej 
tacki! — krzyczy mały krytyk 
pod adresem brakorobów.

Kółko nie może się (kręcić bez 
przeszkód, bo na to nie pozwala

Do następnej rannej pobudki, przy kinie „Warszawa“ w Gdyni.
LECH SKINDER 1 (hjł

Cenne zobowiązania spółdzielców w Tczewie
przyśpieszą realizację planu

Z dnia na dzień rośnie fala zobowiązań podejmowanych dla ucz­
czenia, zbliżającego się święta Odrodzenia oraz pierwszej rocznicy 
uchwalenia Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Codziennie napływają do redakcji meldunki z trójmiasta j woje­
wództwa. M. in. poważne zobowiązahia podjęli pracownicy Rzemie­
ślniczej Spółdzielni Pracy Branży Drzewnej „Jedność“ w Tczewie
I tak pracownicy stolarni nr 1 

wykonają do dnia 20 lipca ponad 
plan 2 pokoje kombinowane. Za­
łoga Stolarni nr 2 wykona 10 
straganów dla PZOS o 2 dni 
wcześniej tj- do dnia 27 bm.

Rada kobiet przy stolarni nr 1 
zobowiązuje się opoliturować 
200 sztuk krzeseł dodatkowo do 
dnia 1 lipca br.«. zaoszczędzając 
w ten sposób 30u roboczogodzin.

Zobowiązanie ob. ob. Klasa i 
Gmndmana przyśpieszy wykona­
nie planu remontów kapitalnych 
o dwa miesiące. Dzięki opraco­
waniu dwóch usprawnień do 30

bm., do których zobowiązał się 
ob. Brunon Link, półroczny plan 
usprawnień zostanie przekroczo­
ny.

Natomiast Zarząd Spółdzielni 
postanowił: otworzyć dodatkowo 
1 punkt usługowy poza planem 
rocznym, zorganizować z radą 
nadzorczą szkolenie wewnątrz­
zakładowe dla pracowników nie­
wykwalifikowanych oraz prze­
kroczyć roczny plan akumulacji 
o 9 proc. czyli o zł 66.150 —
przez zastosowanie jak najwięk­
szej oszczędności w zużyciu ma­
teriałów1 i surowców, pracując

Te szkoły przodują
Coraz więcej szkół, doceniając 

znaczenie zbiórki makulatury, 
zrealizowało już swoje zobowią­
zania.

Szkoła podstawowa nr 15 w 
Gdańsku, która pierwsza odpowie 
działa na apel młodzieży z Miń­
ska Mazowieckiego, zrealizowała 
z nadwyżką swoje zobowiązanie, 
dostarczając 1.540 kg makulatu­
ry, tj. około 300 kg więcej.

Inne szkoły nie pozostały w ty­
le. I tak podstawowa szkoła nr i 6 
we Wrzeszczu dostarczyła 1340 
kg, 23 uczniów z klasy I a pod­
stawowej szkoły nr 31 we Wrze­
szczu dostarczyło 222 kg makula­
tury, a 20 uczniów z klasy II — 
190 kg, 460 uczniów ze szkoły 
TPD nr 7 we Wrzeszczu — 640 
kg, szkoła podstawowa nr 4 z So 
potu — 740 kg. Szkoła podstawo­
wa nr 6 z Sopotu — 1.120 kg i

Stanisław Zielinski

szkoła podstawowa nr 36 w Oli­
wie — 400 kg.

Mimo wykonania zobowiązań z 
nadwyżką szkoły te w dalszym 
ciągu zbierają cenny .surowiec i 
przekazują go do centrali odpad­
ków użytecznych.

W ich ślady powinny pójść in­
ne szkoły.

Wieczornica TPP-R
Diziś, 26 bm. Klub Okręgowy 

TPP-R organizuje uroczystą wie­
czornicę w związku z rocznicą 
nadania Józefowi Stalinowi przez 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR tytułu Generalissimusa 
Związku Radzieckiego.

Wieczornica ta odbędzie się w 
świetlicy w Nowym Porcie o go­
dzinie 18-ej.

Dni Morza w trójmieście
Zainaugurowane w ub. niedziel jachtów i ślizgaczy na Motławie.

metodą Korabielnikowej.
Przewodniczący rady nadzor­

czej postanowił wciągnąć w sze­
regi członków spółdzielni wszyst 
kich pracowników.

Spółdzielnia Pracy Branży 
Drzewnej „Jedność“ w Tczewie 
wzywa wszystkie spółdzielnie 
zrzeszone w związku branżowym 
do podejmowani*, podobnych zo­
bowiązań, których realizacja 
przyspieszy wykonanie planów 
spółdzielni

Bogdan Tomaszewski
korespondent i

otwarciem wystaw okoliczno 
ściowych, występami zespołów 
pieśni tańca, imprezami sportowy 
mi i zabawami „Dni Morza“ 
przebiegają pod znakiem radości 
i wesela. Muzyka i zabawy ludo­
we przyciągają co wieczór setki 
mieszkańców Gdyni na Skwer 
Kościuszki.

W Gdańsku na placu Sikorskie 
go w przyśpieszonym tempie ro­
botnicy Żł?GG budują wystawę 
morską. Udekorowane gmachy, 
wystawy sklepowe i barwne afi­
sze witają wycieczki z głębi kra 
ju, które zwiedzają porty, urzą­
dzają wyjazdy w morze, na przy 
branych galą flag statkach Żeglu 
gi Przybrzeżnej.

W nadchodzącą sobotę 27 bm. o 
godz. 18 odbędą się m. in. cap­
strzyki w trzech punktach mia­
sta: Oliwie, Nowym Porcie i 
Gdańsku śródmieściu.

Ze śpiewem, z sztandarami i 
kwiatami ruszą pochody przez u- 
lice Gdańska w przeddzień zakon 
czenia Dni. Następnie o godzinie 
20 podziwiać będziemy defiladę

Dzień ten zakończy się tradycyj­
nym puszczaniem wianków. Ta­
niec, radość i piosenka rozbrzmię 
wająca podczas Dni Morza w trój 
mieście będą dowodem zbliżenia 
się społeczeństwa do morza.

Z. T.

Koncert
trzech dyplomantów PWSM

W piątek, 26 bm. o godz. 19.30 w sali 
Teatru Wielkiego we Wrzeszczu odbę­
dzie się dyplomowy koncert tegorocz­
nych dyplomantów sopockiej Państ­
wowej Wyższej Szkoły Muzycznej.

Jako solistka wystąpi Kinga Bród- 
kówna (sopran), która z towarzysze­
niem orkiestry wykona arię „Ah, Per- 
fido!" Ludwika van Beethovena, na­
tomiast Andrzej Dunin odegra kon 
cert fortepianowy Es-dur Beethove­
na.

W wykonaniu orkiestry symofnicz- 
nej usłyszymy VII Symfonię Beetho 
vena.

Przy pulpicie dyregenckim Jan Ma­
linowski, pierwszy dyrygent — dyplo 
mant PWSM w Sopocie.

Sobotni reis zapoczątkował 
cykl „Serenad Krajoznawczych“

Uczestnicy pierwszej „Serenady Krajoznawczej" — imprezy, zorgani­
zowanej przez żeglugę Śródlądową i PTTK — spędzili miło i pożytecz­
nie sobotni wieczór. Wycieczka statkiem na Żuławy była połączeniem 
przyjemności i korzyści: liczni uczestnicy — a wśród nich i wielu ta­
kich, którzy po raz pierwszy płynęli tą trasą — zobaczyli Żuławy, zapo­
znali się z krótkiej prelekcji mgr Odyńca z historia i perspektywą roz­
woju żuław
Występy orkiestry tanecznej 

Polskiego Radia z udziałem soli­
stów U. Kulkowej i G. Wielikań-

Poczfa przyimufe
przesyłki 20 kg

Dyrekcja Okręgów'a Poczty i 
Telekomunikacji w Gdańsku za 
wiadamia, że poczta przyjmuje 
paczki do 20 kg od wszystkich 
klientów.
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Wzburzeni przyjaciele złożyli radę i wezwali Ortypła, Stawił 
się skruszony i wielce zmieszany. Słuchał, zaś przyjaciele gromili, 
ostrzegali, odwoływali się do uczuć ojcowskich i grozili zemstą 
losu. Napomykali nawet o sumieniu. Gdy umilkli, Jekęty otarł łzy 
i poprosił o głos. Mówił z trudem, wzruszony do głębi.

— To wszystko prawda. Nie przeczę, ma Łękotelk piegi i tro­
chę utyka Prawda, że bliższe jej świnie od rzeźb tego świata. 
Wszystko prawda, ale — tu Ortypel urwał i zaniósł się szlochem. 
Przyjaciele zastygli w czekiwaniu — ale ona ma taki pot, za któ­
rym przepadam. Nie mogę żyć bez niego! —- krzyknął Jekęty i wy­
padł z pokoju.

Patrzyli za nim z balkonu: biegł do mieszkania studentki Łę- 
kotek.

Pani Szopiska złożyła rękopis i spojrzała wokół uprzejmym 
gestem zachęcając do szczerej dyskusji. Sędzia potarł czoło i spy­
tał, czy dym nie zaszkodzi paniom. Zapalił, Wiwla, jak spodziewa­
li się wszyscy, zabrał głos pierwszy.

— Ja dzielę literaturę na dobrą i złą. Są wprawdzie utwory, 
które z początku wydają się tworzyć gatunek pośredni, lecz z bie­
giem czasu zostają wywyższone lub zepchnięte do skrzyni z napi­
sem „lichota“. Przy ocenie szukamy problemu. Czy jest i czy 
ważki? Trzeba powiedzieć, że w noweli pani problem jest i to po­
stawiony mocno.

— Ten pot? — zdziwiła się Poryjska. — Moja kochana, czy 
to zdarzenie prawdziwe? Bo u was z wodą też nie najlepiej. Pan 
zwrócił uwagę na problem, a mnie urzekła forma. Jakie piękne 
imię: Jekęty! Czemuż ani jeden Jekęty nie zamieszkał z nami?

— Literatura, to cftiedzina sztuki odległa od mego zawodu — 
zaczął po namyśle sędzia — choć któryś z prawdziwych pisarzy 
czytywał kodeks dla zwięzłości stylu. Powiem tyle: bywają dzie­
ła, porównanie tu wtrącę drastyczne, podobne do odgłosów z tak 
zwanego W. C. Poty huczą, dopóki spływa woda. A potem cisza. 
I znów miejsce wolne dla nowego twórcy. Czy studentka Łękotek 
miała łazienkę? — Masłowiec zasłonił się ręką. — O, to bardzo 
ważne. Miała? Aha, dziękuję. To wawstko. łaskaiwa pani.

Wreszcie zwrócili się wszyscy ku Uniejcie. Zieminin gładził 
łysinę przykrytą „pożyczką“ i marszczył brwi z rozpaczą przeszu­
kując pamięć. Zdrzemnął się w połowie, a początek zagubił się we 
śnie.

— Daje dość dużo do myślenia nowela pani dobrodziejki. Zaw­
sze to mówię: tego się człowiek nie nauczy ,żeby nie wiedzieć gdzie 
studiował. Z talentem trzeba się urodzić. Bo kto by pomyślał, że 
z potu wyjdzie takie cacko. Wypisz — wymaluj — ojciec.

— Co? Co takiego---- jęknęła autorka i sięgnęła po krople.
— No, Sykomierz... — bąknął Uniejto mokry od potu. — Syn 

tego Łękotka...
— Ależ, panie Janie! — wybuchuęła śhaiechem Poryjska — 

Sykomierz to syn Gigi!
— Racja, święta racja... Co tu jeszcze rzec wypada...?
— ... że zupełnie głupie... — poddał cicho sędzia, a Uniejto 

uchwycił się szeptu jak brzytwy i krzyknął z zapałem:
— To jest wcale głupie! A, żeby cię nagła kolka! A, tom Tąp­

nął, wszyscy święci! Przebacz, pani dobrodziejko! Przez te kwity. 
Przez to życie! Syn mi uciekł za Wisłę! i śmieszny człowiek 
rozbeczał się głośno.

Tego już było za wiele. Dziedziczka wstała i rzekła do Poryj- 
skiej:

— Złotko, mam migrenę. Zrób coś z nimi. U nich gnój na 
butach.

Wyszła wyprostowana dumnie. Za nią chyłkiem wymknęli się 
goście. Poryjska zatrzymała Wiwlę i szeptem dawała wyraz zgor­
szeniu oraz innym uczuciom.

Fioletowy zmierzch padał na park. Siniały korony modrzewi 
i paliły się pnie białodrzewów. Bryka Uniejty wyrwała galopem 
sprzed ganku i wariacko pognała aleją.

* * *
— A Isi jeszcze nie ma. Co to, panie, będzie?
— Może wypadek poważniejszy, niż się wydawało?
— Myśli pan, że poród? -
Sędzia obrócił się nagle i chwycił Znamięckiego za klapy, 

trząsł adwokatem i ledwie znajdował słowa
— Czy pan doprawdy nie rozumie nic? Zupełnie nic?! Panie!!
Mecenas drżał. Wystraszył się na dobre. Może zrozumiał może 

nic. Z pewnością bał się szczerze. Sędzia opuścił ręce.

(Ciąg dalszy nastąpi)

ca oraz wesoła konferansjerka, 
prowadzona przez mgr Sójkę, 
tworzyły miłą całość i spotykały 
się z żywym uznaniem słucha­
czy.

Fo półgodzinnym postoju w So 
bjeszewie, w późnych godzinach 
wieczornych nastąpił powrót do 
Gdańska.

Pragniemy poinformować Czy­
telników, że w jednym z następ­
nych rejsów cały statek zostanie 
zradiofonizowany, aby muzyka 
słyszana była w każdej części 
statku. Ponadto organizatorzy 
przedłużą czas trwania rejsów z 
2 na 3 godziny. W soboty więc 
statki odpływać będą z Gdańska 
o godz. 19 (powrót godz. 22), w 
niedziele: godz. 9 — 12, 16 — 19, 
19 — 22.

Najbliższy rejs „Serenady“ odbę­
dzie sie w sobotę 27 bm. z przy­
stani żeglugi śródlądowej w Gdań 
sku.

W niedziele 28 bm. z okazji „Dni 
Morza" odbędą się tradycyjne wian 
ki w Sobieszewie. Wyjazd pięcio­
ma statkami nastąpi rano o godz, 
7-ej, 9 i 11. Na pokładach statków 
grać będą orkiestry taneczne. Bu­
fety na miejscu.

W Sobieszewie uczestnicy wy­
cieczki spędzą czas do godz. 15 na 
plażowaniu i kąpieli. O godz. 15, 
po krótkim przemówieniu przed­
stawiciel Woj. Kom. Obchodu 
„Dni Morza“ nastąpi bogata część 
artystyczna z udziałem połączo­
nych chórów, zespołów Zjedn. Pol 
skich Zespołów śpiewaczych i In­
strumentalnych. Atrakcją będą 
towarzyskie rozgrywki siatkówki. 
Po rozgrywkach — zabawa tanecz­
na. Na zakończenie — puszczanie 
wianków z promu i przystani. 

Przypominamy - uczestnikom 
pierwszej „Serenady“, że termin 
nadsyłania wypowiedzi na temat 
organizacji tej imprezy do re­
dakcji „Dziennika Bałtyckiego“ 
mija 30 bm. Autorów najlep­
szych wypowiedzi czekają cenne 
nagrody.

Wolne miejsca
na wczasach PTTK

W okresie od I do 14 lipca br. 
P. T. T. K. dysponuje wolnymi miej­
scami wczasowymi w Zwardoniu, Szcza 

^wnicy i Łebie.
1 Informacje i zapisy przyjmuje P. T, 
IT. K. w Gdańsku, Długa 45. tel, 217-6J 
q<üo dnia 29 bm. włącz ni«.
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Mieszkańcy Gdańska zagnali wczoraj uczestników
I Wyścigu Kolarskiego dookoła województwa gdańskiego 

organizowanego przez „Dziennik Bałtycki
Liczne rzesze mieszkańców Gdańska żegnały w dniu wczoraj­

szym na placu 1 Maja kolarzy — uczestników 4-etapowego wyści­
gu kolarskiego dookoła województwa gdańskiego.
Już na długo przed przyby­

ciem na plac drużyn kolarskich, 
zaczęli się gromadzić stoczniowcy, 
portowcy, a przede wszystkim 
młodzież, by powitać uczestników 
wyścigu kolarskiego, by zamani­
festować wspólnie z nimi niezło­
mną wolę utrwalenia pokoju w 
przededniu IV Światowgo Festi­
walu Młodzieży i Studentów, w 
Bukareszcie. Widzieliśmy w tłu­
mie wśród licznie przybyłej mło­
dzieży znanych przodowników 
pracy, marynarzy ze statków, żoł 
mierzy.

Nagle tłum zafalował, zakoły- 
sał się radośnie. Witani owacyj­
nie przez publiczność kolejno jed 
na -»a drugą przybywały drużyny, 
biorące udział w wyścigu. Jedzie! 
Jedzie! Jedzie! Przekrzykując się 
nawzajem młodzi stoczniowcy i 
robotnicy pozdrawiają znanych 
im reprezentantów Wybrzeża.

Oto widzimy wjeżdżających na 
plac zawodników Manikowskiego 
z gdyńskiego Ogniwa, Bułasla i 
Grzonkowskiego z gdańskich Bu­
dowlanych — uczestników wyści­
gu dookoła Warmii i Mazur. Za 
chwilę rozpoczną oni walkę o pal 
mę pierwszeństwa w wyścigu ko­
larskim dookoła swego wojewódz 
twa.

Licznie przybyli na start kola­
rze, Nie zawiedli goście. Obok 
drużyn kolarskich warszawskiego 
Ogniwa i grudziądzkiego Koleja­
rza widzimy przybyłą z dalekiego 
Radomia drużynę Spójni i naszych

sąsiadów ze słupskiej Stali. 
Wszystkich ich — zarówno kola­
rzy, jak szerokie rzesze publicz­
ności przywiódł dziś na plae 
1 Maja jeden wspólny cel — chęć 
wspólnego zamanifestowania nie­
złomnej solidarności z młodzieżą 
wszystkich krajów w walce o po­
kój.

Łopocą radośnie na wietrze bia 
ło - czerwone, czerwone i niebie­
skie flagi. Na tle ich portret przy 
wódcy polskiej klasy robotniczej 
Bolesława Bieruta, dzięki które­
mu sport Polski Ludowej stał się 
dziś udziałem mas. Opodal wita 
przybywających kolarzy olbrzymi 
napis: „Niech żyje Światowa Fe­
deracja Młodzieży Demokratycz­
nej, skupiająca młodzież pod 
sztandarami pokoju i przyjaźni“. 
Rozmowy powoli cichną. Kolarze 
jeszcze raz troskliwym okiem opa 
trują swoje rowery. Zawodnikom

sukcesów w ich szlachetnej wal­
ce.

Na trybunę wchodzi przodow­
nik pracy, znany ślusarz Stoczni 
Gdańskiej Józef Chmiel, delegat 
na Festiwal w Bukareszcie, który, 
pozdrawiając kolarzy w imieniu 
potężnego kolektywu stoczniowe 
go, mówi krótko:

— Startując w tej wspanialej 
imprezie pamiętajcie, że razem z 
wami startują wszystkie młode 
serca dziewcząt i chłopców Stacz 
ni Gdańskiej, z każdego zakładu 
Wybrzeża, że dumni są z was i 
serdecznie was pozdrawiają wszy 
scy sportowcy. Przed wami tra­
sa, celem — zwycięstwo, a nagro­
dą — pokój.

Teraz żegna kolarzy przewod­
niczący Zarządu Miejskiego ZMP 
w Gdańsku ob. Nikołajew, który 
wskazuje na znaczenie I Wyści­
gu Kolarskiego dookoła woje­
wództwa gdańskiego — organizo­
wanego przez redakcję „DZIEN­
NIKA BAŁTYCKIEGO“, ZW 
ZMP, WKKF i kolo sportowe

koleżanki Obry cha i Zawadzka Stal przy Stoczni Gdańskiej — 
w imieniu Stoczni Gdańskiej wrę’.jako imprezy masowej, którą mło 
czają wiązanki kwiatów, życzącdsież wita IV Światowy Festiwal

5 Ne dzieży i Studentów w Buka­
reszcie.

Zgromadzeni na starcie zawod­
nicy postanawiają w tej chwili 
jak najlepiej pracować w swo­
im zakładzie pracy, jak najszla­
chetniej walczyć o palmę pierw­
szeństwa w wyścigu, by uczcić Fe 
stiwa] Młodzieżowy, by zamanife 
stować wspólnie z młodzieżą ca­
łego świata wolę utrwalenia po­
koju.

Już tylko parę chwil dzieli nas 
od momentu startu. Zawodnicy 
zamieniają ostatni uścisk dłoni ze 
znajomymi, życzącymi im sukce­
sów. Żegnając się Stanisław Gu­
liński z II drużyny LZS mówi 
krótko do przygodnie poznanego 
młodego stoczniowca.

W wyścigu kolarskim, wal­
cząc o jak najlepszy wynik, chce 
my zamanifestować przede wszy­
stkim niezłomną wolę pokoju.

Starter daje sygnał do startu. 
Kolarze ruszyli! Mienią się róż­
nobarwne ^oszulki. Przed nimi 
pierwszy etap. Czeka na nich nie­
cierpliwie Lębork.

(J. W.)

Kolarze wystartowali

Dziś start kolarzy do II etapu
Po emocjach doznanych na eta­

pie Gdańsk — Lębork kolarze 
wystartują dziś do II etapu Lę­
bork — Kościerzyna. ODCINEK 
TEN JEST NAJTRUDNIEJSZY 
i tu młodych kolarzy oczekuje 
poważny egzamin. Nie tylko cięż

Rekordziści świata na ślizgaczach
startują w niedzielę w Nowym Porcie

SPORT MOTOROWODNY ZYSKAŁ SOBIE W POLSCE W OSTATNICH 
LATACH WIELKA POPULARNOŚĆ. DUŻA W TYM ZASŁUGA INŻ. STE­
FANA GAJĘCKIEGO, KTÓRY JEST KONSTRUKTOREM SILNIKÓW ZNA 
NYCH W' CAŁEJ POLSCE (A OBECNIE NAWET NA CAŁYM ŚWIECIE) POD 
MARKA GAD. TRZEBA DODAĆ, ŻE SILNIKI GAD SA CAŁKOWICIE WY­
KONYWANE W KRAJU.

W ub. roku STEFAN GAJĘCKI pod­
jął próbę bicia rekordu świata na silni 
ku klasy B 350 ccm. Próba ta przepro 
wadzona na dystansie 12 mil morskich

morskich uzyskał przeciętną szybkość 
67,888 km. na godzinę. Tym samym 
Włoch Pugliano utracił swój drugi re 
kord światowy wynoszący dotychczas

na jeziorze w Mikołajkach zakończyła 64,23 km. na godzinę, 
się pełnym sukcesem znakomitego CAŁA TRÓJKA WYMIENIONYCH
konstruktora. Ustanowił on w tej kia 
sie nowy rekord świata z przeciętną 
szybkością 69.200 km.

Oprócz Gajęckiego dalsze rekordy 
świata w klasie A 250 ccm ustanowili 
bracia WIESŁAW i TADEUSZ CHY- 
BOWSCY. Wiesław Chybowski w wy­
ścigu jednogodzinnym uzyskał wynik 
62,3 km. na godzinę, bijąc tym samym 
rekord świata Włocha Pugliano — wy 
noszący dotychczas 60,7 km, a Tade­
usz Chybowski w wyścigu na 12 mil

PIĄTEK — 26 czerwca 1953 r.
6.30 — DZIENNIK. 6.45 — Muzyka.
7,50 — Stan pogody. 7.55 — Wiad. 
8.00 — Pop. muzyka symf. 8.15 —
Serwis CZRM dla rybaków. 11.40 —
Komunikaty. 11.45 —: Głos maja ko­
biety. 12.04 — DZIENNIK. 12.15 —
„Na swojską nutę“. 12.45 — Aud. dla 
wsi. 13.00 — Koncert 13.15 — Kom. 
FIHM. 13.40 — Utwory na flet. 13.55
— Komunikaty. 14.05 — Informacje.
15.30 — Aud. dla dzieci. 16.00 — Mu­
zyka 16.45 — Skrzynka ogólna. 17.00
— Koncert solistów. 16.21 — Muzyka
symf. 17.00 — Wiad. 17.05 — Radiowy 
Klub Racjonalizatorów. 17.20 — „Ko 
bieta w służbie morza“. 17.25 —
„Kwadrans piosenek o morzu“. 17.40
— Aud. literacka 18.00 — PRZE­
GLĄD WYDARZEŃ. 18.10 — Muzyka 
dla wszystkich. 18.30 — Pog. przyrod 
nicza. 18.55 — Pop. muzyka radziec­
ka. 19.20 — Poradnik językowy. 19.30
— Muzyka i akt. 20.00 — „Powrót do 
domu“ — ode. now. 20.20 — Muzyka. 
20.58 — Kom. PIHM. 21.00 — DZIEŃ 
NIK. 21.26 — Wiad. sportowe. 21.36
— Muzyka tan. 22.00 — Aud. literac­
ka. 22.20 — „.Historia muzyki pols­
kiej“. 22.20 — Serwis CZRM dla ryba­
ków. 23.20 — Muzyka operowa. 23.50
— OST. WIAD.

CZOŁOWYCH POLSKICH SPORTOW 
CÓW MOTOROWODNYCH STARTU. 
JE W NAJBLIŻSZA NIEDZIELĘ 28 
BM. W GDAŃSKU. Sensacyjna ta im­
preza, w której poza tym udział wez­
mą zawodnicy Budowlanych, CWKS 
i Kolejarza z Warszawy, Unii (Poz­
nań) i LPż (Gdańsk) wywołała na 
Wybrzeżu zrozumiałą sensację. Wy­
ścig odbędzie się o godz. 16 w No­
wym Porcie przy „Zakręcie 5 gwizd­
ków“ (dojazd tramwajami 3 i 5).

Zawody przeprowadzone będą w 
obwodzie trójkąta ok. 2 km., przy 
czym uczestnicy mają do przebycia 6 
okrążeń. Po dwóch przedbiegach roze 
grany zostanie finał. W przerwach od

ka nawierzchnia i kurz da im 
się we znaki, ale przede wszyst­
kim falistość terenu.

START HONOROWY W LĘ­
BORKU nastąpi dziś o godz. 15,00

H etap
lębork-wscmima
16 CZERWCA WE1HERO WO

LĘBORK

START

KOŚCIERZYNA
META 
|[ ETAPU

LĘBORK — start ostry* godz. 15.30. 
WEJHEROWO — godz. 16.20. 
KARTUZY — godz 17.30. 
KOŚCIERZYNA — godz. 18.20.

na stadionie 
stiwa. Stąd

przy ul. 
kolarze

Zwyeię-
przeja-

będą się popisy na akwapłanach (jaz v dą na start ostry, znajdujący się 
da na deskach za motorami). Całość \ przy u]. Gdańskiej. O godz. 15,30 
imprezy będzie wzorowo przygotowa . h „„
na przez Przedsiębiorstwo Imprez I oni caiym pęctem na
Sportowych. A. skot, I trasę do Kościerzyny. Około

V . ‘' rewia lekkoatletów Budowlanych 
rozpocznie sią jutro

Na stadionie Budowlanych we 
Wrzeszczu odbędą się w sobotę 
i niedzielę ogólnopolskie mistrzo­
stwa lekkoatletyczne tego zrze­
szenia.

Wśród uczestników mi­
strzostw zobaczymy doskona­
łego skoczka wzwyż Lewan­
dowskiego (skacze w granicach 
185 — 190 cm) następnie tej 
klasy zawodniczki, co Miinnic- 
ka i Wątrobowa (sprinty), To- 
manówna. (skok wzwyż) oraz 
z zawodniczek miejscowych 
Boeianówna i Czeszko. Z Jek-

. koatłetów Wybrzeża startować 
będą ponadto Mańkowski, Zie 
leniewski, Pietroń i inni. Po­
za konkursem wystąpią Ło- 
mowski, Korban i Krzesiński.

Zawody odbędą się w sobotę o 
godz. 9 i o godz. 16 (w tym cza­
sie odbędzie się uroczyste otwar­
cie mistrzostw) oraz w niedzielę
o godz. 9 i 15. Po zakończeniu mi 
strzostw widzowie będą świadka­
mi finiszu kolarzy na ostatnim 
IV etapie wyścigu dookoła woje­
wództwa gdańskiego.

godz. 16,20 przewidziane jest 
przybycie do Wejherowa, stam­
tąd droga prowadzi na Przodko­
wo i Kartuzy.

FINISZ ■ LOTNY W KARTU­
ZACH przewidziany jest na go­
dzinę 17,30.

Przy lotnym finiszu społe­
czeństwo Kartuz oglądać będzie 
występy artystyczne. PRZYJAZD 
NA METĘ II ETAPU DO KOŚ­
CIERZYNY przewidziany jest na 
godz. 18,20.

Również w Kościerzynie, po­
dobnie jak w Lęborku, przed fi­
niszem kolarzy rozegrany zosta­
nie mecz piłkarski o mistrzostwo 
klasy A pomiędzy miejscową 
Spójnią a Ogniwem (Sopot). 
Przed i po zawodach odbędą się 
występy artystyczne.

Kolarze, uczestniczący w I Wyścigu dookoła województwa gdańskie­
go, organizowanym przez redakcję „Dziennika Bałtyckiego“, Z W ZMP, 
WKKF i KS Stal przy Stoczni Gdańskiej, przemaszerowali ulicami Gdań 
ska na start ostry na Plac 1 Maja.

Z trybuny honorowej pożegnali kolarzy, 
przedstawiciele młodzieży Wybrzeża,

startujących do I etapu,

Danyłow zwycięzcą I etapu
(Dokończenie ze str. 1)

Wóz propagandowy „Dziennika 
Bałtyckiego“ podaje ostatnie ko­
munikaty z trasy wyścigu.

Przed przybyciem kolarzy naiski. Nie umilkły brawa po ostat
metę pierwszego etapu przemówił 
do mieszkańców7 Lęborka przewo­
dniczący ZP ZMP ob, Szczepan-

zwycięstwo to wkład do czynu festiwalowego
Rozmawiamy z Kazimierzem Danyłowem

Trudno dopchać się do zwycięzcy 
I etapu wyścigu DWG KAZIMIERZA 
DANYŁOWA. Młody stoczniowiec oblę 
żony jest dosłownie przez kolegów i 
wielbicieli. Między jednym a drugim 
łykiem kawy z radosnym uśmiechem 
dzieli się swymi wrażeniami z trasy 
tego etapu.

— Jechało mi się dobrze. Specjalnie 
nie czuję w nogach tych 84 km, choć 
tempo było ostre. CIESZE SIE ZE 
SWEGO PIERWSZEGO SUKCESU, 
TYM BARDZIEJ, ŻE OSIĄGNĄŁEM 
GO W WYŚCIGU ORGANIZOWANYM 
DLA UCZCZENIA IV FESTIWALU 
MŁODZIEŻY W BUKARESZCIE. JEST 
TO MÓJ ZMP-O WS KI UDZIAŁ W 
CZYNIE FESTIWALOWYM.

— Dzisiejsze zwycięstwo zawdzię­
czam opiece, jaką państwo ludowe ota 
cza sport, zawdzięczam dobremu przy­
gotowaniu i opiece ze strony mego 
macierzystego koła sportowego.

- Nie mówię „hop!“ — bo wyścig 
dopiero się zaczął, ale mam nadzieję, 
że sukces mój jeszcze powiększę.

- PROSZĘ, ABY „DZIENNIK BAŁ­
TYCKI“ W MOIM IMIENIU ZAPEW­
NIŁ MŁODZIEŻ WYBRZEŻA I WSZY­
STKICH SYMPATYKÓW KOLAR­
STWA, ŻE DOŁOŻĘ WSZELKICH STA 
RAŃ. ABY GODNIE UCZCIĆ ZBLIŻA­
JĄCY SIĘ FESTIWAL MŁODZIEŻY.

Wierzymy. Kazimierz Danyłow, mło­
dy gdański stoczniowiec niejednokrot­
nie już godnie reprezentował Wybrze­

że. Uprawia już kolarstwo od 4 lat i 
brał udział w kilku większych impre­
zach, m. in. w' wyścigu dookoła Pol­
ski i dookoła Warmii i Mazur w ub. 
roku.

WIERZYMY MU I W IMIENIU CZY­
TELNIKÓW „DZIENNIKA BAŁTYCKIE 
GO“ ŻYCZYMY DALSZYCH SUKCE­
SÓW.

nich słowach mówcy a już kola­
rze zbliżają się do mety. Na bież­
ni rozgrywa się końcowa walka.
Na bieżnię wpada jako pierwszy 
DANYŁOW (Stal Gdańsk), odpie 
rając zaciekłe ataki pozostałych 
rywali i wśród niesłychanego en­
tuzjazmu przerywa taśmę jako 
zwycięzca I etapu. Prawie równo­
cześnie z nim wpada jeszcze gru­
pa 6 kolarzy, a. za nimi w krót­
kich odstępach czasu pozostali 
zawodnicy.

Wioślarze z cate| Polski 
na furze reggafow^m w Udaoista

Miłośnicy sportu wioślarskiego z 
dużym zainteresowaniem przyjmą 
wiadomość, że w najbliższą sobotę i 
niedzielę na torze wioślarskim przy ma 
ście Siennickim (obok przystani ZS 
Kolejarz) w Gdańsku odbędą się ogól 
nopolskie regaty wioślarskie. Dorocz 
na ta impreza organizowana w ramach 
„Dni Morza“, w bieżącym roku zasię­
giem swoim przekroczyła dotychcza­
sowy rozmiar. Na starcie regat sta­
nie ponad 369 zawodników i zawodni­
czek z osad: AZS (Poznań), OWKS
(Bydgoszcz), Kolejarza (Grudziądz), 
Unii (Kruszwica) oraz zespoły AZS 
(Gdańsk), Kolejarza (Gdańsk) i Ko­
lejarza (Tczew). Początek regat w so

botę
15.

o godz. 16, w niedzielę o godz.(ał.)

Łutmlty nie próżnują
Przez dwa dni walczyć będą ze so­

bą najlepsi łucznicy Warszawy f Gdań 
ska w spotkaniu międzyokręgowym, 
które w najbliższą sobotę i niedzie­
lę rozegrane zostanie na stadionie Unii 
w Sopocie. Zawody odbędą się w kon 
kurencji mężczyzn i obejmą strzelanie 
do trójboju l^rótkodystansowego Po­
czątek zawodow pierwszego dnia o 
godz. 17 a drugiego o godz. 15.

(al,).

FACHOWCY POSZUKIWANI

Bednarzy-brakąrzy zatrudni natychmiast P.P.D. 
„Dalmor“ w Gdyni, ul, Hryniewickiego 10, wa­
runki do omówienia w dziale kadr. 1136-K
Ir ’ara lub technika na stanowisko inspektora 
robót hydrotechnicznych od 1. IX. 53 r. poszuku 
je Zarząd Inwestycji Zleconych. Zgłoszenia oso­
biste wraz z życiorysem w Z. B. I. M-ie, Nabrze­
że ""rezydenta w Gdyni. 1143-K
Wysoko kwalifikowanych kalkulatorów do spo­
rządzania kosztorysów budowlanych poszukuje 
od zaraz „Miastoprojekt“, Gdańsk ul. Bielańska 
5. Wynagrodzenie wg zasad stosowanych w biu­
rach .pro j ek t o wy ch. 1145 - K
Mężczyzn z zawodem: kowali, kadłubowców,
m.-^rzy i robotników fizycznych w wieku od 18 
lat w wż przyjmie do pracy Stocznia im Ko­
muny Paryskiej w Gdyni. (Dział Kadr). Wyna­
grodzenie wg umowy zbiorowej dla pracowników 
Stoczni. Zakwaterowanie dla samotnych ząpew 
nione w hotelu robotniczym. 1141-K

om-.osTUNjią wioiwr

SAMOCHÓD KDP na cho­
dzie sprzedam Gdynia Czół 
gistów 56 w podwórzu po 
godzinie 3. 441Q-G

MOTOCYKL 500 MBW typ 
R 51 (teleskopy, przód." i 
tył), stan pierwszorzędny 
sprzedam. Gdynia, tel. 11- 
12 po południu. 4393-G

SPRZEDAM kredens poko 
jowy i kuchenny, stół okrą 
gły rozsuwany i duży obraz. 
Sopot, Stalina 829 m 3 od 
godz. 18—20. 1490-P

WOLNE POSADY
POTRZEBNA gosposia do 
małżeństwa z 5-letnim dziec 
kłem. Sopot, Pułaskiego 33 
— 1. 1480-P

ZGUBY

LOKALE

SPRZEDA?
immium 
oawy. Kawy 
ska 7/4,

motocykl SHL 
Port, ul. Bli-

4407-Gl go

SPRZEDAM samochód oso­
bowy Opel - Super po re­
moncie (nowe ogumienie) 
Sopot, Kazimierza Wielkie 

11 m. 4. 4406-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch­
nię, wygody, ogródek — 
Wrzeszcz na 2V*—2 pokoje 
kuchnię, wygody . Sopot — 
Wrzeszcz,, tel. 427-77, Rada 
Zakładowa. 4405-G

ZAMIENIĘ mieszkanie po­
kój z kuchnią, słoneczne 
w Kartuzach ńa podobne w 
trójmieście Ptak Józef, 
$el. 412-67, 412-70.

4401-G

ZGUBIONO pokwitowanie 
zdania ankiety na dowód o- 
sobisty na nazwisko Dernig 
Halina. 4416-G
SKRADZIONO decyzję mie­
szkaniową na pokój i kuch 
nię, Kozłowska Helena.

4415-G

ZGUBIONO dokumenty na 
nazwisko Formeila Józef, 
Gdynia, Chylońska 56.
ZGUBIONO legitymację 
szkolną na nazwisko Tar­
nowska Janina. 1495-P
ZGUBIONO kartę meldun 
kową na nazwisko Gustaw 
Genowefa. 4412-G
W DNIU 19. VI. 53 skradzio 
no kartę rybacka nr 001924 
wydaną przez MÜR Szcze­
cin, zaświadczenie zdania

ZGUBIONO legitymację 
Zw, Zaw. Prac. Wojsko­
wych, Biały Zbigniew, Gdy 
nia 6, Robotnicza 4. 1500-P
18 CZERWCA, w pociągu 
Warszawa —■ Gdynia, wy­
chodzącym 21.30 zgubiono 
portfel z dowodami. Ro­
man Hryniewicki, Uczciwe 
go znalazcę proszę o zwrot 
— adres na dowodach.

1497-P

POKOJU umeblowanego w 
trójmieście poszukuje pra 
cownik umysłowy (samot 
ny). Oferty Gdynia, poste 
restante nr. leg. 200.

1499-P

ZGUBIŁAM legitymację 
szkolną na nazwisko Szy­
mankiewicz Janina. 
___________________4394-G

MALINOWSKI Stanisław, 
wieś Błotnia, gm. Mierze- 
szyn zgubił dowód konia. 
___________   4404-G
ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. nr 258346 na naz­
wisko Kościelski Edmund 

4402-G
ZGUBIONO bon kontrolny 
nr 774 od przepustki stałej, 
uprawniającej do wejścia 
na teren portu na nazwis­
ko Kot Kazimierz. 4390-G

ZGUBIONO kartę meldun 
_ . kową 1 pokwitowanie zda-

dowodu, bon na rybę naz- nia ankiety na nazwisko 
wisko Ratajczak Zbigniew. Mielewski Franciszek. Bar- 

1496-P łożno. 1484-P

WOZY GOSPODARSKIE
ewentualnie ogumione

PLATFORMĘ OSUtMą
1*5 do 2 ton

LODÓWKI ELEKTRYCZNE
wszystko w dobrym stanie zakupi
Oddział Zaopatrzenia Robotniczego 

ZBM — Gdańsk
Tkacka 11/13 — tel. 342-88, 1142-K

ROŻNE

OSTRZEGAM przed kup­
nem skradzionego motocykla 
DKW. Nr silnika 192185, nr 
podwozia 128990, Kuziemski, 
Gdynia, Czerw. Kosynie­
rów 97.

DNIA 23 VI. w tramwaju 
nr 7 pozostawiono teczkę 
skórzaną z dokumentami. 
Uczciwy znalazca proszony 
o zgłoszenie na adres: 
Głomb Stefan, Wrzeszcz 
Konrada Wallenroda 16—2 
(wysoka nagroda)

ZOSTAWIONO teczkę skó­
rzaną brązową, na przystań 
ku elektrycznym Gdańsk - 
Politechnika (dnia 23 brn.) 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot. Kończyk Franci­
szek, Gdynia Abrahama 79-
8.   1494-P
OBELGĘ rzuconą na Ob. 
Salwa Władysławę odwołu­
ję i przepraszam Grzeszak, 
Aniela, Gdańsk, Lakowa 
16. _____ ' 4395-G
22 BM, na plażach — Stogi 
znaleziono zegarek ręczny. 
Do odebrania Gdańsk — 
Siedlce, ul. Zakosy 74, od

4399-G 1 godz. 19—20. 4392-0

Dnia 22 czerwca hr. fale morskie wydarły mi skarb 
mój, jedyne moje najdroższe, najukochańsze dziec­
ko, mego jedynego, dobrego wnuka, naszego jedy­
nego, najmilszego siostrzeńca, mego najlepszego 

przyjaciela

ś.+p Bogdana 6*
w 21-szej wiośnie życia

nieutuleni w żalu 
RODZINA i PRZYJACIEL 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek dnia 26 
bm. o godz. 8-mej w kościele par. Chrystusa Króla. 
Wyprowadzenie zwłok z kościoła Chrystusa Króla 
na cmentarz dnia 26 bm, o godz. 16-tej.

4413-G

35ft/nńw1enf* i wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego“ orzyimulą Hetnnnsze — Cena prenumeraty wynos' y«
Druk Gdańskie Zakład* Graficzne Gdańsk - Zam, 2001

5 H - Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkro.fi punktach sprzedaży dzienników 
- W-4-12683 czasopism

79528474


